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Położenie gospodarcze w maju
według charakterystyki B. G. li.

Uwagę opinji pochłaniają tv tych dniach 
wypadk’ rozgrywające się w Genewie i w Lo- 
zaasoie. I słusznie! Chodzi o najcenniejsze do
bro życia międiynaroclo wcgo, o pokój, — 
i najważniejszą podstawę działalności państw 
poszczególnych, o bezpieczeństwo... Szcze
gólnie jednak polska opinja zainteresowana 
jest przebiegiem obrad międzynarodowych. 
Do pewnego bowiem stopnia Polska stanowi 
przysłowiową , kość niezgody" dzielącą ucze 
stników konferencji. Gdyby nie było zagad- 
nłema „rewizji traktatów", więc przede- 
wszystkiem sprawy „koryta rza pomorskie
go i in.. konferencje (tak reparacyjna, jak 
genewska) toczyłyby się pra wdopodobnie w 
atmosferze porozumienia, a, gdy by nawet do 
Sporów doszło, to porozum;enie mogiooy być 
szybko przywrócone. Dziś jest inaczej. Ucze
stnicy konferencji podzielili się na 2 fronty, 
a „neutralni" zrobią to samo wcześniej lub 
później. Taki jest wpływ niemieełriego hasła 
„rew;zji traktatów", i — w gmucie rzeczy — 
sprawy pulskich granic.

W  takiej naprawdę osobliwej chwili Pol
aka musi się zdobyć na sprawną, rozsądną 
i  ,p:aw dziwie celową politykę zagraniczną. 
Nie było j-ej dotąd od maja 1926 Czytelnicy 
przypominają sobie najważniejsze dwa nasze 
zarzuty: —  rezerwa w stosunku do Francji, 
i 'flirt z Włochami. Obecnie wydaje się, jak 
gdyby „decydujący czynnik" zrozumiał lub 
przynajmniej zaczął rozumieć bezcelowość 
dotąd prowadzonego kursu polityki zagra
nicznej i jak gdyby się starał o zbliżenie do 
Francji. Niezależna i opozycyjna, opinja przy 
jęła Dy ten zwrot z zadowoleniem do wiado
mości; jeśliby oczywiście pokazało się, że 
koła rządowe zaczęły rzeczywiście odwrót 
i  zajmowanego d o t ą d  stanowiska... Lecz to 
nie wwstarczy. Oprócz zdecydowania w poli
tyce zagranicznDj trzeba leszcze dwóch rze
czy. żeby ta polityka była owocna.

Trzeba, naprzód, by w społeczeństwie pa
nowała zgoda na jej cele, trzeba jednolito
ści opinji.

Na tym punkcie, niestety, obserwujemy 
wręcz niesłychane zjawisko.., Bardziej jedno
litą. jest opinja opozycji w sprawie celów po
lityki zagranicznej, niż opinja naszego obo
zu rządowego. Gorzej! W  szeregach rządo
wego obozu sa grupy, które propagują cele 
polityki zagranicznej wręcz sprzeczne z te- 
mi które przyświecają, naszej dyplomacji. 
Oto iip., gdy przedstawiciel Polski na tern 
nie zagranicznym musi paraliżować pocią
gu, ecia niemieckiej dyplomacji i demasko
wać jej obluduą grę, organ rządowych kon
serwatystów ^mających —  jak wiadomo — 
dość bliskie stosunki z naszą dyploma cją) 
lansuje nienaturalny pomysł sojuszu polsko- 
niemieckiego i w obecnej chwili ciężkich 
trudności z Gdańskiem wysuwa projekt po
czynienia Niemcom ustępstw na tym terenie. 
Nie przypuszczamy, by ekstrawagancje „Sio. 
wa ‘ miały swoje źródło w dczorjentacji na
szego łliin. S. Z.; to byłoby groźne. W idtófony 
w nich tylko, nie pierwszy, objaw rozpręże
nia w ohozm rządowym i brak siły, któraby 
myślała o jednolitości opinji kół rządowych 
na odcińku tak ważnym, jak polityka, zagra
niczna,

Są jeszcze inne braki w tej dziedzinie. 
jfaw€t ^ększe i niebezpieczniejsze od po 
przedniego.

Aleksander I, redagując swój słynny me- 
morjał o pokoju w r. 1804, wypowiedział w 
rum pogląd, który dowodził, że ten marzy
cielski władca nie był wówczas tak znów 
pozbawiony poczucia rzeczywistości, jaicim 
się później okazał... Za jedwn z wielu warun
ków pokoju Europy uznał to, by

„narody były ściśle złączone ze swemi rzą
dami11,

sądząc trafnie, że rząd, który nie ma za so
bą zwartej opinji społeczeństwa, — rząd do 
którego społeczeństwo nie żywi zaufania, — 
rząd, któremu grozi lada chwila wybuch nie
zadowolenia ludności, —  taki rząd nie bę
dzie mógł skutecznie bronić praw swego pań 
stwa.

W yrażaną w yżej zasadę m ożna nazw ać 
pierwszą literą aeecadła dyplom atycznego. 
Uznają ją wszędzie. Pam iętam y, jak  ostroż
nym na terenie genewskim  był Tardieu w  
ostatnich m iesiącach sw ego urzędowania, 
w iedząc, że zbliżające się w ybory  do parla
mentu m ogą go pozbaw ić w ładzy i  autory
tetu p rem jera. A  ostatnio donosi prasa, że 
H erńot, znalazłszy się w sytu acji skom pli
kowanej wystąpieniem Hoowera, m a zamiar 
przeprowadzić rozm ow y z przedŁtaw.cielam. 
nie tylko Kartelu, k tóry  g o  popieia , ale i 
opozycji, któTa go dotąd zwalcza.

Jeśli bowiem kiedy, to w tej chwili za
sada Aleksandra I winna być zastosowana, 
a tylko ten rząd może godnie reprezentować 
państwo wobec Eumpy, który ma całe spo 
teczeńótwo za sobą, który się cieszy jego 
zaufaniem przynajmniej w większości spraw. 
Cokolwiek się słanie z inicjatywą Hooyera, 
ozy będzie przedmiotem dyskusji, czy me, 
trzeba. żeby Polska w tych gorących miesią
cach miała na swem czele rzad cieszący się 
poparciem całego społeczeństwa.

Układy, traktaty protokoły podpisują, nie 
jednostki; poupiaują narody. Czasy absolu
tyzmu minęły. A  i wtedy, jak uczy przykład 
Aleksandra I, wiedziano i uważano za po
trzebne, by

..narody brlv ściśle dączone ze wrm rzą
dami".

W, Z.

Dr. meti.
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Wielki  i j i z d  c hłooski  w  Zamościu .
Warszawa, 25. 6. (Telef. wł.) Na. nicdzielp 

powiatowy Zarząd 8trou. Ludowego w Zamo
ściu organizuje wielki zjazo ehłopsk', na kióry 
zaproszono Witosa, Malinowskiego, Ruga, 
Wronę, Bagińskiego i t. d. Miejscowy organiza
cje sanacyjne rozpoczęły akcję wr kierunku 
przeszkodzenia temu zjazdowi Akcją tą zaj
mują, się szczególnie organizacje b. wojsko
wych. Wydano naw.it specjalną odezwę, którą 

I podpisał Zw. Oficerów Rezerwy, Zw Podofi
cerów, Zw. Logjonistów, Z " iazek Pcow ‘ak'jw, 
Zw. Inw Wojennych. Fodpis tego ostatniego 
umieszczono podobno wbrew woii i wiedzy 
członków Zarządu. >

Warszawa, 25. 6. (Telef. wł.). Bank Gospo
darstwa Krajowego, charakteryzując położenie 
gospodarcze w Polsce w maju br. podkreśla, że 
okres przednówkowy wywołuje u nas zawsze 
wzrost ciasnoty gotówkowej. W roku obecnym 
okres ten jest szczgólnie trudny. Na rynku pie
niężnym trwała nadal redukcja kredytów pie
niężnych. Rolnictwo we»_ło w okres przednów
kowy przy mało korzystnymi poziomie cen zie
miopłodów 1 ariykułów budowlanych. Produk
cja, górniczo-hutnicza zmalała głównie wskutek 
wzrostu utrudnień eksportowych. W hutnictwie 
Żelaznem stan zatrudnienia ze strony odbior
ców krajowych nieco się poprawił, Natom ust 
wywóz wyrobów hutniczych w maju byt slab

Warszawa 25. -6 (Telef. wł.). Niemieckie 
ikłaćhe wojskowe podjęły przygotowania, do ma 
newrów w Prusach Wschodnich. Pzef Reichs- 
wehry gen, TTammcrstein przybył do Królewca
i objeżdża tereny, na których odbędą się gry 
wejonne pułków i bngad . a następnie manewry 
dywizyjne. Gen. ITimmorstcin objechał samo-

szy. W  przemyśle włókienniczym nastąpił,-1 zna
czniejsze ożywienie .sezonowe. W ywóz wyrobów 
włókienniczych obniży! się dość silnie. W  orze- 
myślę drzewnym zaznaczyło się lekkie ożywie
nie. Stan zatrudnienia w przemyśle mstalowo- 
ma szyn owym nie wykazał w maju większej po
prawy. Obroty handlowe na rynku wewnętrz
nym utrzymały się bez większych zmian na ni
skim poziomie z okresu poprzedniego. Wartość 
handlu towarowego z zagranicą obniżyła się 
skutkiem zmniejszenia się wartości wywozu. 
Położenie na rynku pracy doznało pewnej po
prawy. Ruch zniżkowy płac zaznaczył się dal
szą redukcją wynagrodzeń robotników i praco
wników umysłowych.

chodem tereny kooł Olsztyna i Elbląga. W  tv 
kolięy Olsztyna rozpoczną się gry wojenna 
ipulków. Zwraca uwagę, że pizyjazd gen. Ham- 
mere-teina na iereny graniczące z Polską, przy 
pad! na czas wizyty floty niemieckiej w Gdań-
S k u .

-:o:

iYybieraiąc się ma zawody sportowe powinieneś zaopatrzeć się 
w lukusowe herbatniki »iA"^ ^  ij .

f a bryki  A n to n i  R o th e  ■ Kr&kdw ul. Sławkowska 20.

Szef iieiciiswehry przygotowuje manewry
w Prusach Wschodnich.
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0 czem piszq inni?..
Ameryka nie widzi prawdziwych Niemiec

„Kurjer Warszawski1' pisząc o propuzy- 
eji Hoorera stwierdza, że

„w oczach amerykańskich kwest ja ..równo
uprawnienia" Niemiec w dziedzinie zbrojeń 
'"Tdaje gie ostatecznie rozstrzygniętą. Ame
ryka nie podpisała traktatu wersalskiego i 
zachowuje się tak jakby nie znała nawet 
jego tekstu. Prawda, że jeet w Genewie bar
dzo ośmielona arcyukładną wobec niej posta 
wą .Włoch oraz dwuznaczncm stanowiskiem 
ADglji.

Wszystko to jest nad wyraz zdumiewają 
ee. Nikt nie myśli o tendencjach i aspira
cjach narodu niemieckiego, tak wyraźnie 
przecież zaznaczonych. Nikomu sio nie śni 
jakakolwiek akcja pacyfikacyjna. Nikt nie 
pyta. czy Niemcy, mające swe Schupo i swe 
niezliczone bojówki, nie są groźne dla poko
ju. Każdy myśli o sobie, a raczej o odzyska
nie swych wierzytelności. Co potem? Na sam 
dźwięk tego pytania uszy są zatykane watą.

Najlepiej orjentuje się wszecłmiemiecki 
dziennik „Deutsche Zeitung11, gdy pieze, że 
Niemcy opierając się na projekcie Hoorera, 
„muszą uzyskać prawo do wzmocnienia mi
litarnego granic wschodnich i dochodzenia 
praw niemieckich na Wschodzie".

Takie są w Niemczech pierwsze a najgłęb 
sze echa polityczne najnowszych propozycji 
prezydenta Hoovera“ .

Czy się Niemcy porwę do wojny?
Frof. Tarnawski w następujący sposób 

ujm uje obecną sytuację europejską:
„Sytuacja jest więc ciężka, ale bynaj

mniej nie beznadziejna. Jest rzeczą niepraw
dopodobną, aby Niemcy, nawet w razie re
stauracji Hohenzollernów', porwały się do 
wojny. Osiągnęły dużo, ale wątpić należy, 
by powtórzyły fatalny błąd z  r. 1914 i zno
wu zagrały va banąue. Tem zaś większe są 
szanse zachowania pokoju, im więcej zimnej 
nej krwi, powagi i rozumu politycznego w y
każe Polska. Nie wolno jej nawracać do sta
rych błędów —  do flirtów z głośno dekla
rującym się nieprzyjacielem (z Niemcami) i 
lekceważenia naturalnego sprzymierzeńca 
(Francji). Nie wolno odwracać oczu od mo
rza ku wieehodowi. Nie wolno ulegać dyktan 
du tego kapitału międzynarodowego, ktÓTy 
od lat działa na jej szkodę. Nie wolno pozwą 
lać szerzyć się propagandzie komunistycz
nej. A  nadewszystko musi wzmocnić się we
wnętrznie. Czy to w obecnych warunkach 
możliwe? Jeżeli nie, to warunki te powinny 
się zmienić. Ceterum censeo...".

Dziecko w polityce.
Że trzeba zwracać uwagę na niemożliwość 

porozumienia z dzisiejszemi Niemcami, do
wodzi nowy artykuł p. Mackiewicza w „Sło
wie" na ten temat.

„Skoro —  pisze —  realna sprzeczność 
interesów pomiędzy Polską a Niemcami jest 
nieduża (?), a porównaniu ze sprzecznością,

' która dzieli Niemcy od innych państw, w y
daje się być wprost mała, —  to należy tę 
sprzeczność interesów próbować przełamać".

„Czem jest dla Niemiec kwestja koryta
rza? —  Kwostją komunikacji z prowincją 
rolniczą, zacofaną, kwestją prestiżu i senty
mentu. Ze sprawy korytarza Niemcy ustąpić 
mogą bardzo łatwo (?).

Czem dla Polski jest kwestja Gdańska? 
,..Z niczego nie chcę w Gdańsku rezygno
wać, lecz to nie może mi przeszkodzić real
nie oceniać sytuację i stwierdzić, że gdyby 
Gdańsk nie był swego rodzaju eondomimium 
pomiędzy Niemcami a Polską, —  to na tej 
zamianie niebyśmy nie stracili.

Powtórzę raz jeszcze: realna sprzeczność 
interesów pomiędzy Polską a Niemcami jeet 
o wiele mniejsza, niż sprzeczność interesów 
pomiędzy Francją a Niemcami".

* Są to wszystko dziecinne nastroje poli
tyczne. P. Mackiewicz nie zna historji. Ha
słem dzisiejszych, jak i dawniejszych Nie
miec, nie jest ..Dramg nach W esten" (parcie 
na zachód, na Francję), ale ..nach (M e n " (na 
wschód, na Polskę). W  tem świetle trzeba 
patrzyć na obecną ©politykę zagraniczną 
Rzeszy! Wszystko inne jest —  dzieciństwem, 
.jak np. twierdzenie, że ..sprawa korytarza1' 
jest dla Niemiec ..kwestja komunikacji' ‘0- 
—  lub, że Polska nichy nie straciła na tem. 
gdyby Gdańsk wyszedł z pod opieki Ligi 
Narodów, a znalazł się w condorniniurn Pol
ski i Niemiec!... Kompromitująca naiwność!

Przegląd religijny.
Jezuita węgierski O. Csayossy. Jego apel o reformę gospodarczą. 

Glos p. Szukaiskiego.
Sztuka a Kościół.

Mniejwięccj przed rok i mi odezwał się na 
szpaltach węgierskiej, niemieckiej i uuslija- 
ckcj prasy Jezuita z Kaloezy (Węgry), 0. Csa- 
vossy, na temat konieczności reformy w ustro
ju własności. Szereg pism (m. iu. i „G los Na
rodu") przedrukowało wstrząsający artykuł wę
gierskiego Jezuity o ..największej haubic'’ na
szych czasów, o prolotaryzitcji mas miljono- 
wycli. O. Csayossy uio spoczywa. \V ostatnich 
miesiącach rozwinął niezmiernie żywą propa
gandę haseł społecznych Leona XIII i Piusa XI 
tak żywem, jak i drukowunem słowem. To go 
wprowadziło jeszcze głębiej w zagadnienia spo
łeczne.

Na pytanie zadano przez korespondenta 
wiedeńskiej „Retchspost". co go skłoniło do 
tak gorliwego zajęcia się sprawą społeczną, od
rzekł 0. Gsacossy (potomek jednej z arysto
kratycznych rodzin węgierskich):

„Skłoniła mię nędza, która tysiące łudzi 
skazuje na fizyczną, duchową i moralną zagła
dę, —  ne.dza, która jest przeraźliwcm wołaniem 
o sprawiedliwość... W końcu przekonanie, że 
praca (nad reformą ustroju własności) jest nuj- 
ważniejszem zadaniem naszych czasów, i że 
my, katolicy, winniśmy się jej z całmi poświę
ceniem oddać, w przeciwnym bowiem razie 
stracimy grunt pod nogami i zaprzepaścimy 
skarby, które zawiera w sobie religja.

Nędza czyni człow iika głuchym na wszyst
ko, co nie ma zwdązku z pytaniem: —  co bę
dę jadł?... Pewne ąuantum materjalnej własno
ści jest moralnie konieczne do prowadzenia 
moralnego i religijnego życia. Tylko święci 
mogą wraz z Jobem modlić się na kupie gnoju; 
większość zaś ulega moralnie pod • ciężarem, 
którymi ich nędza przytłacza... Jak z począt
kiem średniowiecza, kiedy pogański światopo
gląd wiódł bój z chrześcijańskim, tak dziś ka
tolicy muszą znowu walczyć i kierować walką".

W  dalszym ciągu wskazał O. Csavossv na 
ślepotę kół, które zostają pod wpływem libera
lizmu. A  następnie także i na bezczynność wła
dzy państwowej, która „nieraz sama jest zain- 
teresowana-’ w popieraniu bogatych, skutkiem 
cz'sgo brak w świeeie sił, któreby mogły „zrzu
cić to upokarzające jarzmo (finansjery), o któ- 
rem Pius XI w enc. „Quadragesiino anno" mó
wi, że jest poniżeniem państwowej suwerenno
ści’1... „Brak jest —  mówił 0. Csavossv —  zgo
dy w walce z boi sze wi zmam i z liberalnymi ka
pitalizmem” .

Na pytanie, co robić, —  odpowiedział 0. 
Csavossy, że przedewszystkiem trzeba, by ka
toliccy politycy i duchowni1 przystąpili do 
„głoszenia zasad encyklik „Rerum Norarimi" i 
..Quadragesimo anno" bez obawy opinji i by 
się starali o ich przeprowadzenie w tyciu. Po
nadto musi być młodzież w tym duchu wycho
wywana; albowiem społeczne wychowanie jest 
najważniejszym w  tej sprawie czynnikiem” . 

Oświadczenie O. Csa.vóssy’ego jest znamien

ne dla Węgier. Podobne ujęcie zagadnienia, 
społecznego, potępienie ..liberalnego kapitaliz
mu". jcrt w Niemczech i w o Francji już od 
dość dawna wyznaniem katolików... /, tylu gło
sów. z tylu siudjów, z tylu zjazdów musi w 
końcu wyniknąć coś realnego, mianowici kon
kretny jakiś program katolicki zasadniczych 
reform xv obecny m ustroju.

■i- * :J;
..Kościół spotykają, zo strony artystów czę

sto zarzuty, że ., nic rozumie nowych kierun
ków sztuki, że je ..zwalcza" i t. p. Klotnio pe
wne zjawiska z. tej dziedziny, pewni artyści; 
pewne metody nic cieszą się uznaniem władz 
Kościoła... Gdzie leży przyczyna?

Uduowiada na to pytanie O. Rugana, 1:K nc- 
dyktyn, w „Ossorratore Romano” ; stawiając 
pewno zasady, których się winien trzymać arty
sta chcący współpracować z Kościołem.

...Artysta, (ofiarujący swój talent na usługi 
rcligji) —  czytamy w jego artykule —  winien 
życie Kościoła odczuwać i z nim jc  przyzywać 
Musi być wewnętrznie z Kościołem zjeclnoozo 
ny. nmsi posiadać głęboką znajomość prawd 
wiary, musi żyć życiem religijnem. a swoje pra 
ce kształtować według wskazówek Kościoła 
Kościelny artysta jest kapłanem piękna roli 
gijnogo. a jego powołanie polega na tem, bv 
współdziałał z Kościołem w szerzeniu króle 
stwa Bożego"... Następnie O. Lugana poleca 
artystom religijnym przestudjowanie dw 'e! 
dziel: G. Polwara ..Domus D li", i V. Casagran 
de „TA arte a serwizio della Chiesa” .

Podobny pogląd wypowiedział w jednym z 
ostatnich .numerów „K raka" (zresztą niezrów 
noważouego pisma) p. St. Szukalski. choć go 
z rei i g ją ; sztuką religijną prawdopodobnie nie 
wiele łączy. Bardzo trafnie wskazał na niesłu
szność pretensyj naszych artystów —  malarzy, 
że się nie zarwsze u nich zamawia kościcłn. 
przedmioty sztuki. Lecz, jakże od nich brać 
kiedy ich prace (nawet tc, które uważają za 
dzieła ..sztuki religijnej") wcale nie noszą reli
gijnego charakteru, nic są. przesiąknięte tym 
duchem religijności, który z duszy  artysty 
płynie... P. Szukalski. doszedł jednak do wnio
sku, którego nie można brać poważnie. Oto żą
da. by księża sami do kościołów malowali o 
brązy, jak umieją. Byłyby to —  powiada — 
wprawdzie bohomazy, ale przynajmniej praw
dziwie religijne. Żądanie p. Szukaiskiego jest 
oczywiście nie do wykonania, dopierożby się 
wówczas posypały gromy na głowy księży, 
którzyby poszli za jego zdaniem i własnoręcz
nie chcieli ozdabiać dom y Boże. Przytoczyliśmy 
zaś ten głos polskiego artysty, ażeby wskazać, 
że zwalczane nieraz stanowisko-księży wobec 
niektórych prąd''w w sztuce i niektórych me
tod jest uznawane za słuszne nawet w kolo tak 
..rewolucyjnego”  świata- artystycznego, jaki 

reprezentuje p. Szukalski. Pejot..,?
;■ ' 'Wt-

De Yalera nie zwycięży?

Od Administracji.
Celem uregulowania nakładu 

prosimy jak najrychlejsze ure
gulowanie prenumeraty.

Zmniejszyło się mieco zainteresowanie, z ja
kim opinja świata śledziła spór między irlaudz 
kim rządem de Valery a Wielką Brytanją. —  
Zmniejszyło się, bo przebieg tego oporu jest 
uiesensacyjny. Wciąż wymienia, się cyfry i for
mułki prawne, które przeciętnego czytelnika 
mało obchodzą. Gdyby odbywały się jakieś gro
źne demonstracje, urządzano zamachy, grożono 
sobie wojną, o. wtedy Irlandja byłaby na, ustach 
wszystkich. Me kogóż poruszy wymiana not, i 
oświadczeń?

Z przedłużania się tej wymiany md, oświad
czeń i wreszcie wizyt ministerjalnycb inożnaby 
wnioskować, żc de Yalera. nie przeprowadzi 
swych planów. Sprawy stanęły właściwie na 
martwym punkcie, a c.zas nie jest sprzymierzeń
cem de Yalery. Za rok nastroje kraju mogą być 
nue, a obecny rząd rozporządza większością, 
bardzo słabą.

Parę razy donoszono już z Londynu o mo
żliwości porozumienia między obu stronami. (V 
rzeczywistości jednak spór raczej się zaostrzył 
a słaba- jest nadzieja. bv go dc Yalera potrafi! 
złagodzić. Jest to bowiem, jak go przedstawia 
W. Stced w ..Pragn- Presse", fanatyk, ujmują
cy każdo zagadnienie z punktu widzenia histo
rycznego. Znakomity publicysta angielski poda
je parę przykładów. Oto przed 11 laty Lloyd 
Georgc, ówczesny premj-cr rządu 'Wielkiej Bry
tan,ji, zaprosił na konferencje de Yalerę. który 
był wtedy jednym z przedstawicieli Irkmdji. 
Rozmowa trwała 5 godzin. Myślano, że w ciągu 
tak długiej rozmowy z pewnością w\szukano 
podstawy porozumienia. Tymczasem, gdy kole
dzy zapytali Lloyd Oeorge‘u, jak właściwie rze
czy stoją, usłyszeli w odpowiedzi:

—  Nic wiem. Doszliśmy dopiero do czasów 
Cromwella. [  *■■ . .  ' y ,  '

Pięć godzili omawiano krzywdy, jakie Irian, 
dji wyrządzano do połowy XYJJ wieku.

Innym razem pewien senator z Auslralji roz
mawiał z de Yalerą przez 4 godziny. Australij
czyk nie mógł zrozumieć, co strasznego j«*t w 
tradycyjnej przysiędze na wierność królowi, kró 
ra Anstralji wcale nic ciąży i nie mógł się prze
jąć historją gwałtów Normanów w N1TI wieku 
i pierwszych zdobywców angielskich. A de Ga
lera opowiadał o tem szeroko.

Przypominanie historji stosunków angieisko- 
irlandzkieh i rozpatrywanie pod tym kątem 
spraw bieżących nie może ułatwić rozwiązania 
sporu. Przeceniając doniosłość praw historycz
nych a lekceważąc dzisiejsze potrzeby Irlandji 
w dziedzinie gospodarczej może de Yalera za
szkodzić interesom swego kraju. Na dowód przy 
tacza Steed fakt, że de Yalera nietylko nie chce 
płacić Anglji należnej raty w wysokości 8 milj. 
funtów, lecz nawet żąda zwrotu 80 milj. fun
tów, któro już zostały wypłacone. Aby zaś An- 
glja miała na ten eel pieniądze, radzi jej podo
bno nałożyć elo na irlandzkie produkty rolni
cze. Ponieważ zaś Angljn jest dla rolnictwa ir
landzkiego głównym rynkiem zbytu, przeto ja- 
snam jest, że takie utrudnienie sprzedaży nic 
wyszłoby na dobre farmerom irlandzkim.

De Yalera żąda jeszcze włączenia protestan
ckiego LI*-teru do Irlandji. G tem Anglicy na
wet, słyszeć nie chcą. Nie zamierzają, również 
wcale zgodzić się na takie rozluźnienie wzajem
nych stosunków, by Irlandja jedną nogą. była 
xv im per,]uni brytyjskiem a drugą stała poza 
niem.

Sprany financOwe są dość pilne i mogą bar
dzo zaostrzyć sytuację. Natomiast sprawa przy
sięgi na wierność królowi angielskiemu przybra
ła, nieoczekiwany obrót. Parlament irlandzki 
uchwalił żądany przez do Yalerę projekt usta
wy", znoszącej przysięgę, natomiast senat odrzu
cił ten projekt. A  według konstytucji irlandz-

Z pielgrzymką na Kongres 
Eucharystyczny.

rr.’ ł *
Na statku 1 w Londynie.
< ,roim. • . d

Londyn, fil. (!. 193-2.
Statek ..Sułumia". na który.^ias.. „zaokręn - 

w ano", jak podaje. program ^t'c.ijiijjc.żuv piel
grzymki, przedstawia,'po,U względem językoWypi 
istną, wieżę Babel. \V rozmowach krzyżuje kię 
mowa narodów wszystkich eżęści świata-. Prze
ważają Amerykanie, mimo'kryzysu. Razem jejt 
nas na statku około 2000 osób.

Na statku jest kaplicą okrętem a z Najśw. 
Sakramentem.. Opieko duchowną pełni „taly. ka
pelan okrętu. Dla księży -pielgrzymów, których 
nu statku jest kolo 150 (w tem .10 księży biskip 
póxv) zostało zainstalowany cli w salonach stat- 
ku kilkanaście ołtarzy, na których odprawia, ąię 
Msza gxv. ZnY/.tą. nałoży stwierdzić, że c.aly- sta- 
tek jest dostosowany do charakteru.i potrzeb 
pielgrzymki. Panuje.na nim powaga i skupienie. 
W kaplicy zawsze jc-st wiel.e osób. Noturąpjie 
-Katurnia" pod tym względem nie jest, jedyną. 
W ieie statków, zarówno z  Ameryki, jak i z 
Francji, Niemiec, krajów południowych Europy, 
dąży xvprost na Kongres Eucharystyczny do Du 
blina. Dowiedzioliśniyasn właśnie, .?ę ,v>.:at pa
pieski. ks. kardynał Lauri wyruszył na Kongres 
z portu Boulogne >sur Mer.

Zarząd łinji włoskiej, do której należy „Ba- 
turnia", przydzielił naszym Księżom Biskupom 
specjalne apartamentu na statku. Członkowie 
pielgrzymki otoczeni są opieką, ciesząc się z1-' 
wszelkich możliwych ułatwień. Przy przejeździć 
przez kanał La Manche do Londynu sprzyjała 
wyjątkowa pogoda..

Wieczorem 20 hm. przybyliśmy do Soulham- 
pton. skąd wyjechaliśmy do Londynu. Na dwor
cu w Londynie oczekiwali przybycia pielgrzym
ki przedstawiciele ambasady polskiej, rektor 
Misji Polskiej, wielu naszych rodaków.

W ciągu pól dnia - l  bm. pielgrzymka zwie
dziła Opactwo Westminsterskie. parlament, za
mek królewski Buckingham. Muzeum Brytyj
skie. kościół św. Pawia itd. Naturalnie z braku | 
czasu było to zwiedzanie bardzo pobieżne, za
bytki jednak wspanialej architektury i sztuki 
niewątpliwie pozostawią trw ale wrażenie u tych, 
którzy poraź pierwszy oglądali „stolicę Anglji.

Ponieważ Ks. Prymas Hlond pozostał! nś 
statku w Soutlunnpton. ambasador .Skirmu.pt 
specjalnie udał -.sie na „Saturnie", by złożyć 
tam dostojnemu protektorowi pielgrzymki' swe 
uszanowanie.

Ks. Zygmunt Kaczyński.
\ .

Z ruchu chrześc.- społecznego.
Zjazdy Ch. D. w Małopolsce Wschodniej . .<
Dn. 18 czerwca br. odbył się Zjazd Powiatom 

wy Ch. D. w Mościskach z udziałem około 19 
delegatów i ok. 80 gości w eali ..Sokola". Pr, e 
wodniczył p. Nuckowski z Lipnik. Po-ti Bryla 
wygłosił referat polityczny i gospodar. Po dy
skusji bardzo ożywionej uchwalono liast. re
zolucje:

7.jakd stwierdza. że polityka wewnętrzna 
Polski wliina opierać; się na zasadach listu pas 
sterskięgo Ks. Kardynała Hlonda i wyraża nnt 
zań serdeczną wdzięczność.

Zjazd, stwierdzając .pckojowośe Polski, pro’, 
testuje' prżcciw y.aicifso-m niemieckim na nasze 
granico i przyłącza, się do inanifcstacyj całej 
Polski, stwierdzających, że do ostatniej kropi? 
krwi będziemy ich bronić.

Zjazd uważa za konieczne u trzy manio i 
« zmtocinieuie więzów łącząc} ch nas z aąc-zynii 
sojusznikami.

Zjazd żąda, aby ustawa samorządowa uw/.gię 
d-uiła. postulały ludności polskiej .Małopolski 
Wschodniej.

Zjazd domaga się przyjścia z pomocą rolni
ctwu przez długoterminowe pożyczki, oraz ul
gi podatkowe w myśl wniosków klubu Cli. D.

Zjazd uchwala vot-um zaufania, i podzięko
wanie p. posłowi Bryło.

Tegoż dnia odbył się Zjazd Powiatowy 
Ch. D. w Sądowej Wiszni w Polskim Domu 
Ludowym, z udziałem około So delegatów i 
wielu zaprószonych gości. Przewodniczył p. dr. 
Atlas. Po referacie po*. Bryły i dyskusji uchwa 
łono rezolucje tc same, co w Mościskach.

kiej ustawa odrzucona przez eenat dopiero po 
półtora roku może w rócić do  parlamentu.

Senat irlandzki może odrzucić jeszcze inne 
ustawy przygotow yw ane przez -rząd de YaJer-y'. 
\V ten sposób sprawa się odwlecze, a co premier 
rlandzki będzie musiał uznać za gwą klęskę- 

Pomimo bowiem swych wielkich zalet osobi
stych i pomimo zasług na P°^u walki o prawa- 
Irlandji nie może de Yalera być pewnym, że 
jeg o  rodacy będą go ra rok lub dwa d a jzy ć  
tak silnem poparciem dHsiaj, I dlatego mo- 
żliwem jest, że de Yalera nie zw ycięży. Nawet 
na terenie Irlandji. no . i^ c z e  itiie byłoby; p ok o
naniem W ielkiej Bryżaaji.^



Nr 171 „GŁOS NARODU" z dnia 26-go Czerwca 1932 Str. 8

Jla ziemiach (Rzeczptitei
W 450-tą rocznicę zgonu bł. Szymona 

Z Lipnicy.
Dnia 18 lipca r. b. przypada 450-ta roczni

ca zgonu BI. Szymona z Lipnicy. W  związku 
tą uroczystością w dniach 15, 16 i 17 lipca w 
Lipnicy Murowanej, miejscowości rodzinu “j 
Błogosławionego, odprawiać się będą naboż ń 
stwa połączono z kazaniami. Jednym z głów
nych obchodów tej uroczystości będzie procesja 
z relikwiami Bł. Szymona, która wyruszy z ko
ścioła Bł. Szymona, wznoszącego się na miej
scu, gdzie Błogosławiony ujrzał światło dzien
ne, i uda się do kościoła Farnego, poczem 
święte szczątki podawane będą wiernym do u- 
całowania. W  uroczystości wezmą udział piel
grzymki nictylko z sąsiednich parafij i całego 
kraju, ale nawet z za oceanu, ze Stanów Zje
dnoczonych Am. Półn.

W  zwązku ze wspomnianemi uroczystościa
mi notujemy, że świeżo wyszły z druku: ..Bł 
Szymon z Lipnicy —  bohater miłości* (z ryci
nami, str. 48, cena 25 gr.); „Nowenna do Bł. 
Szymona z Lipnicy*’ (str. 60; cena 30 gr.) i „L i
tania do Bł Szymona, Patrona Polski*’ ' (ce
na 5 gr.). (KAP.)

Prof. Abraham profesorem honorowym 
Uniw. Lubelskiego.

Senat Katol. Uniwersytetu Lubelskiego na 
wniosek Wydziału Prawa i Nauk społeczno- 
ekonomicznych powziął uchwałę, zatwierdzaną 
przez Ministerstwo W .R. i O. P., przyznającą 
rektorowi Dr. W ł. Abrahamowi tytuł profesora 
honorowego Uniw. Lubelskiego. Przez tę u- 
chwałę K. U. L. chciał oddać cześć pracy na
ukowej, wychowawczej i obywatelskiej prof. 
W ł. Abrahama, a zarazom okazać wdzięczność 
za ofiarność i trudy w charakterze prezesa K c- 
uiisj Egzaminacyjnej.

Uroczystość wręczenia dyplomu odbyła się 
w  gronie akademickim w dniu 20 b. m. w o- 
becności Ks. Biskupa M. Fulmana, kanclerza 
K. U. L.

W czasie uroczystości na którą młodzież 
6tawiła się licznie ze sztandarami ks. RektoT 
J. Kruszyński wygłosił przemówienie, obrazu
jące działalność p. Rektora Wł. Abrahama. 
Przyjmując dyplom prof. Dr. Wł. Abraham wy
głosił mowę. w której podkreślił potrzebę i zna
czenie Katolickiego Uniwersytetu, uwypuklił 
zgodność wiary i nauki, co zawsze w działal
ności swojpj wyraźnie dokumentował, i. koń
cząc. życzył Uniwersytetowi dalszego rozwoju, 
a młodzieży owocnej pracy.

Jedwab przemycano z Niemiec I AustrJ
Straż Graniczna zlikwidowała wielką 

bandę przemytników jedwabiu. Jedwab prze 
mycano z Niemiec i Austrji i przewożono do 
Warszawy, Krakowa i Łodzi. Warszawska 
Straż Graniczna wpadła na trop bandy i w po 
rozumieniu 'ze śląską. Strażą Graniczną are
sztowała kilku znanych przemytników w War
szawie i Katowicach.

 —opn----------
„DNI KATOLICKIE" S. M. P. DIECEZJI

Spacer we wnętrzu Zeppelina
Zeppelin pruje przestrzeń powietrzną nad 

Anglją, Na wysokości 500— 600 metrów jak ol- 
brzymie cygaro powleczone srebrną łuską. 
Sześć potężnych motorów, umieszczonych po 
bokach olbrzyma, huczy i grzmi tak głośno, iż 
echo —  choć słabe —  dochodzi uszu ludzi, 
którzy wybiegli z domostw na szosę, przyglą
dając się pędzącej na zachód apokaliptycznej 
zjawie.

W  gondoli statku powietrznego, w rozmai
tych jej przedziałach, gości w tej chwili kilku
nastu pasażerów, udających się do Ameryki. 
Wśród nich kilka pań, zwolenniczek silnych e- 
mocyj.

Z przedziału sypialnego, urządzonego z kom 
fortem i nie różniącego się w yg’ •dem i umeblo
waniem od kabin pierwszej klasy na wielkich 
parowcach transatlantyckich, wyszły trzy 
młode Angielki. Weszły po wąskich schodkach, 
wiodących na górę ku drzwiom, otworzyły je 

stanęły odrazu w olbrzymiej, trzysta metrów 
długiej hali —  w samem wnętrzu powietrznego 
potwora. Stały na małej platformie, od której1 
biegła poprzez cały korpus statku wąska meta- 
loka deska. Hen. daleko, u końca tego trzystu
metrowego chodnika, majaczyły zarysy kabiny 
sterowej u tyłu okrętu. Nad głową, pasażerek, 
wokoło nich i pod niemi krzyżowały, splatały 
się ze sohą, olbrzymie elipsy rusztowania meta
lowego tego szkieletu statku, na którym roz
pięta. była srebrno-żółta, nawpół przeźroczysta 
tkanina.

Żółtawe, fantastyczne, nieprawdopodobne

światło wypełniało całą, przestrzeń, światło 
jakby groty podziemnej. Odbijając się od po
włoki balonu, światło słoneczne, przełamując 
się w jiyle aluminiowym, którym okryto po
wlokę, sprawiało niezwykły efekt czegoś nie
ziemskiego.

Nieziemsko też brzmiała muzyka tych prze
stworzy, tajemniczy, melodyjny przyśpiew, kió 
ry wydawały drgające z naprężenia druty i li
ny statku. Coś jakgdyby daieka melodja trą
canych delikatnie harf.

W tę eteryczną melodię wdzierały się ba
sowe, niskie dźwięki motorów. Jak ryk Iwa, 
grzmot chorału organowego wibrował odgłos 
niewidocznych sześciu potężnych motorów 
Maybacha, umieszczonych grupami po trzy z 
każdego boku.

W krótkich odstępach czasu przerywał me- 
Iod.ię motorów i rusztowań ostry, wysoki ten 
dzwonków telegraficznych, sygnałów' z kabiny 
nawigacyjnej, gdzie mieścił się mózg. kierujący 
tern ws/.ystkiem.

Gęsiego, jpdna za drugą, wkroczyły Angiel
ki na wąski chodnik. Pod niemi, pod chodni
kiem —  parę metrów świetlnej pustki, a dalej 
poprzez plątaninę pajęczą wiązań przeświecała 
żółtawa ściana halonu. Od czasu do czasu w 
ścianie widać było okno o szybie z zielonego, 
przeźroczystego szkliwa. Pochyliwszy się wdćł, 
dostrzegały pasażerki przez okno, głęboko pod 
sobą, oddalone o paręset metrów1 śmiesznie ma- 
ło i nierealne zarysy łąk, lasów, rzek.

Waszej świątobliwości wyrazy wdzięczności za 
wielką łaskawość i miłość, której wyrazem 
jest list apostolski odczytany przez Kardynała 
Legata, i za zaszczyt uważa dla siebie, że mo
że przesłać Waszej świątobliwości w imieniu 
całego Kongresu zapewnienia synowskiego 
przywiązania i wierności dla Twojej, Ojcze Świq 
ty, Dostojnej Osoby1’.

m

Or.

CZĘSTOCHOWSKIEJ. Sekretarjat Jeneraluy 
Związków Młodzieży Polskej organizuje w b. r. 
dla członków S. M. P. w poszczególnych okrę
gach w dziesięciu serjach Ł zw- „dni katolic
kie". Obchody te, zależnie od warunków, trwać 
będą od 4 do 6 dni i obejmować bęidą: trzydnio
we rekolekcje zamknięte, kurs społeczny, poka
zow e 7?hra.nia, zwiedzanie zabytków miejsco
wych i t. p.

..Dni katolickie’* dla S. M. P- okręgu czę- 
gitoscbnwskicgo odbyły się już w dniach 12— 15 
czerwca. Wzięło w nich udział w grupie żeń
skiej 75 druchen. a w grupie męokiej —  39
'druków. (K.YP.).

OLBRZYMIE STRATY ‘AUTKIEM ORA- 
DOBICIA v ;  LUBELSKIEM. Doniesienia o klę
sce gradobicia, które dotknęło powiat tcina- 
srew.kki, wykazują iż na, polach 96 wsi znisz- 
cBftne zostały plony w  109%. Obszar znifzczpiny 
obejmuje 13.564 ha. Straty sięgają 2 .000.000 
zł. ^oszkodewanych jest 10.000 rodzin.

GoRNIK ZASYPANY ZWAŁAMI WĘGLA. 
Na kopalni „W ujek1* na- G. Śląsku zdarzył się 
śmiertelny wypadek, mianowicie dozorca zwa" 
łow y Paweł Koterba podczas pracy, zasypany 
został zwałami węgla, ponosząc śmierć aa  miej-
SCU.

GAJOWY ZASTRZELIŁ CHŁOPCA ZA KRA 
DZIEŻ DRZE\V.\. Ya porębie leśnej majątku 
Maluszym powja .̂u Radomsko, gajowy Świątek, 
będąc na obchodzie lasów, zauważył 4 wyTOSt- 
ków kradnących drzewo. Chłopcy rzucili 'W 
na whza.iącego sio gajowego z kijami. Gajowy 
ja*: and się .pive,j raaajT1)- fuzją, lecz w  tymi mo- 
jnenCJŁ z nabitej fuzji strzał, kładąc tru- 
p£in na miejscu jednego ze złodziei. Józefa Ję- 
drzehWka., iał> ,

WŁAMANie  d o  STAROSTWA W BĘ- 
pZI\IE. W nocy z 23 na 24 b. m. niowyśledze- 
iii sprawcy dostali się do gmachu starostwa 
< i'"me, gdzie po zerwaniu kłódki i otwar- 
fiu zatf&ku -ty. lYiasrar/jciie starostwa, sl̂ rra.(!1]i 
staantąd zdepcnowanp. dowody rzeczowe w po- 
jtacl klkunactu szt.uk różnych rodzajów rewol- 
yezów.

S K Ł A D  S U K N A
F A B R Y K I

KAROLA JANKOWSKIEGO I SYNA
W  B I E L S K U

O D D Z I A Ł  W K R A K O W I E
Z W IĄ Z E K  K A T O L IC K IC H  K R A W C Ó W , KRAKÓW. Ul. FLORJANSKA 7

S P R Z E D A Z  H U R T O W N A  I D E T A J L I C Z N A .

Święto flagi narodowej Finlandji.
Dzień św. Jana obchodzony jest w Finlandj! 
in. jako święto flagi narodowej. Zwyczaj 

ten wprowadzony przed 6-ciu laty wzorem kra/- 
,;ćw skandynawskich, przyjmuje się coraz sil- 
niej i n. p. w r. b. odbyło się w całym kraju 
około 1- 0 na większą, skalę zakrojonych uro
czystości, akadcmij i t. p.

Polskie szkoły we Francji,
Według ostatnich zestawień najwięcej 

szkół polskich jest -w północnej Francji, na 
drugiem miejscu stoi Alzacja. Ogółem we 
Francji uczy się w szkołach powszechnych 
21.194 dzieci polskich, w czem 10.415 dziew
cząt. W odnośnych przedszkolach znajduje się 
3.131 dzieci (1.715 dziewczynek) pod opieką 
ochroniarek. Nauczaniem w szkołach powszech
nych zajmuje się około 160 nauczycieli Pola
ków.

SYN PRZEMYSŁOWCA KOMUNISTĄ. Na 
skutek energicznych dochodzeń policyjnych zli
kwidowano w Sosnowcu ja/czejkę komu/nii&tycz- 
ną w Zawierciu, aresztując 9 osób, należących 
do komunistycznego związku młodzieży. Wśród 
aresztowanych znajduje się m. im. sekretarz 
związku Landau, sęyn przemysłowca. Kilku are
sztowanych odsiadywało już swego czasu ka
ry więzienia za działalność wywrotową. Pod
czas rewizji znaleziono obfity materjał obcią
żający.

SAMOBÓJSTWO B. SEKRETARZA NA 
DWORZE CARSKIM. Onegdaj. wCzemiowcach 
Rumunja) wystrzałem z rewolweru pozbawił 

się życia 67-letni zarządca, dóbr Hani eszti - 
Winogradzkij, który należał do najstarszej 
z rodzin arystokracji rosyjskiej. Samobójca zaj
mował aż do wybuchu rewolucji w Rosji, sta
nowisko prywatnego sekretarza, cara Mikołaja. 
Motywy tragicznego kroku Winogradzkiego 
osłonięte są tajemnicą.

ZGON WYBITNEGO PRZEMYSŁOWCA 
AMERYKAŃSKIEGO. W Nowym Jorku zmarł 
w 74-tym noku życia wybitoy przemysłowiec, 
William C. Redfield, były minister handlu w o- 
bu gabinetach Wilsona w okresie od 1913 do 
1919 r. Uohbdził <«n za wielki autorytet w usta
wodaw stwie handłowem i energicznie zwalczał 
wysokie taTyfy celne, twierdząc, że doskonale 
“wyszkolony robotnik anu ery kański zgoła nie po 
trzebujc cel protekcyjnych.

TRAGARZ ZASTRZELIŁ MISTRZA RZE- 
ŻNICKIEGO. W  rzeźni miejskiej w Warszawie 
tragarz Sobieraj strzelił kilkakrotnie z rewol
weru do mistrza rzeżniekiego Gepperta, raniąc 
go w okolicę, serca. Przyczyną, zamachu były 
zatargi na tle zawodowem.

Z c a ł e g o  świata.
Kongres  E u c h a r y s t y c z n y  w  Dublinie,

W czwartek, drugiego dnia oficjalnego 
trwrania Międzynarodowego Kongresu Euchary
stycznego, pontyfikalną Mszę św. w pro-katJ- 
drze odprawił ks. Kardynał Legat w asystencji 
sześciu kardynałów. Następnie rozpoczęły się 
zebrania kongresowe oddzielnych grup, a nad 
wieczorem — wielkie masowe zgromadzenie 
mężczyzn w Phocnix Parku, w którem wzięły 
udział tysiączna tłumy. Polacy stanowili od
dzielną grupę. Wieczorem ‘budynki wszystkich 
kościołów i cały Dublin były wspaniało ilu- 
minowne. 0 północy rozpoczęły się w kościo
łach Msze św. z adoracją Najśw. Sakramentu.

W  odpowiedzi na breve papieskie arcybi
skup Dublina, ks. Edward Byme, wysłał do 
Ojca św. Depeszę treści następującej:

„Arcybiskup Dublina, promotor 31 Między
narodowego Kongresu Eucharystycznego, roz
poczętego dziś w Dublinie, w imieniu swojem 
oraz prałatów, kapłanów, zakonników i wier
nych tu zebranych, ze czcią powinna przesyła rydh 4 bardzo ciężiko.

NOWY AMBASADOR FRANCJI PRZY 
STOLICY ŚW. Do Rzymu przybył mowy amba
sador Francji przy Stolicy Apostolskiej, Karol 
Roux. Nowomianowamy reprezentant Francji 
po przybyciu swojem złożył powitalne wizyty 
kardynałowi sekretarzowi stanu, oraz dyrekto
rom sekcyj Sekretairjat-u.

„D AR POMORZA" ZAWINĄŁ DO DUN
KIERKI. Statek szkolny marynarki handlowej 
„Dar Pomorza**, który odbywa obecnie podróż 
ćwiczebną, z uczniami wydziału nawigacyjnego 
Państwowej Szkoły Morskiej w Gdym, zawinął 
w ostatnich dniach do Dunkierki. Uczniowie 
Szkoły Morskiej zapoznają się z urządzeniami 
portowemu Po kilkudniowym pobycie „Dar Po
morza*’ odpłynie w dalszą podróż do Vigo.

ZAJŚCIA ANTYŻYDOWSKIE NA UNI
WERSYTECIE WIEDEŃSKIM. Na uniwersy
tecie wiedeńskim doszło w piątek do bójki mię
dzy studentami narodowo-socjalistycznymi a 
żydowskimi. Narodowi-socjaliści wyparli stu
dentów żydowskich z auli. W czasie bójki zra
nionych zostało 7 słuchaczy. Policja rozprószy
ła uczestników I ójki i przywróciła porządek.

MATUSZKA BĘDZIE W YDANY WĘGROM.
Budapeszteńskie i wiedeńskie koła prawnicza 
zgadzają, się w tem, iż po oddaleniu przez wie
deński sąd apelacji Ma tuszki nic nie będzie 
stało na drodze do wydania Matuszki W ęgr m, 
gdyż na podstawie istniejących umów, Matusz
ka może karę swą, wymierzoną mu przez sąd 
wiedeński, odbyć na Węgrzech.

KATASTROFA SAMOCHODOWA W E 
WŁOSZECH. Na granicy prowincji Parmy i 
Reggio samochód, zdążający w kierunku miej
scowości Monticelli Regni przy wjeździa na 
most na rzecze Enza rozbił balustradę i spadł 
z wysokości 8 metrów na dno rzeczki. Z pod 
zdruzgotanego samochodu wydobyto dwie oso
by zabite i sześć ciężko rannych.

TRAGICZNY WYPADEK NA „KONKUR
SIE ELEGANCJI". Podczas konkursu elegan
cji w Lasku Bulońskim w Paryżu, auto. którem 
jechała pani Cardenae. żona radcy przedstawi
cielstwa Venezueli, wskutek wadliwego kiero
wania, wjechała w  tłum, raniąc 9 osób, z ktć-

w y j a s n i e m e .
Pisaliśmy o niesłyohanem nadużyciu sana

cyjnego' „Dnia Kujawskiego" (jest to lokalne 
wydanie „Dnia Pomorskiego", organa p. wojew. 
pomorskiego), który pod notatką przeciw 
Stron. Narodowemu podał nazwisko gnieźnień
skiego biskuipa-sulragama, Ks. Laubitza. „Dzień 
Pomorski”  tiómaczy się teraz z lego nadużycia 
w następujący sposób: „zeccr, niejaki Czesław 
Telłer, umieścił pod korespondencją z Radzie
jowa wskutek nieuwagi czy też złej woli na
zwisko Jego Ekscelencji Ks. Biskupa. Pomyłkę 
spostrzeżono, gdy gazeta wyszła z  pod prasy, 
tak, że zaledwie część tylko nakładu zdoła
liśmy wycofać".

Oryginalne to wyjaśnienie zostało przesłane 
Ks. Bisk. Laubitzowi 7, przeproszeniem za w y
rządzoną mu „m imowoli" krzywdę,

Z 1 $ „Wanda
7 7  i w .  G e rtrudy  S.

» » w K I N O T E A T R Z E  
D Ź W I Ę K O W Y M

Wielki rewelacyjny dramat!
Emocjonnjący dramat ilustrujący życie ludzie stojących poza prawem. 
 Świat podziem i w  ca łe j g rozie  ! J a s k ra w o ś c i-------

Film pełen niezwykle 
sensacyjnych przygód.

Wspaniały dramat 
erotyczno • kryminalnymm smuenia

W rolach głównych:

k u S k a  I m o g e n a  R o b e r t s o n  Owen M o o r e  E d w a r d  Robinson
Byli pod znakiem ciągłego strachu i obawy nie znali spokoju ni w dzień ni w nocy, dziecięce 

ramiona naokoło szyji zbudziły sumienie.
P o n a d t o  w p r o g r a m i e

— — — peina przepychu rew a tańców i śpiewu oraz najnowszy tygodnik FOXA.
Przedstawienia o g. 5, 7 i 9 wieczór, w niedzielę i święta od godz. 3 popsł. 

Najchłodniejsza sala Krakowa centralnie wentylowana. — Ceny miejsc zn ione. - Program 41.

W  sobotę 25 bm . o godz. 3 popoł. W  niedzielę 26 bra. o 11 30 przedpoł.

P O R A N K I  F I L M O W E

H I N O  T 0 Y
w  gł. 

roli Lupę Velez. Ceny m ie jsc  jui od 4? gr.
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Szhoła dla rodziców.
Dziwna to szkoła! Czyżby rodzice musieli 

się uczyć jeszcze? Oczywiście, powinni sin 
uczyć wykonywania rozumnie swojego zadania 
rodzicielskiego.

Bo choć jako dzieci oni też zostali wychowa
ni przez ojca i matkę, samo przekazanie tych 
nauk nie jest wystarezająccni obecnie: dzisiej
sze obyczaje tak bardzo się zmieniły, wiedza 
tak wielkie poczyniła postępy, taki przewrót 
w wielu dziedzinach sprawiła, żo prawda (Iz i.-i ej 
sza, już nie jest prawdą dnia wczorajszego, a 
pokolenia przedwojenue czy chcą czy nie, mu
szą. się do nowych prądów dostosować, chociaż
by ich nie pochwalali i nie uznawali. Odczuwa 
się to jasno, czytając program odczytów zorga
nizowanych dla rodziców pragnących pojąć do
kładnie zadaDic swoje i wypełnić je należycie, 
w epoce w jakiej żyjemy.

Takie konferencjo odbywają cię w salach 
Muzeum społecznego przy ulicy Las-Cases Nr. 
5 w Paryżu od kilku miesięcy, a zakończyć się 
mają teraz w-laśnie. z końcem czerwca. Jeden 
z cyklów, traktujących o roli i działalności słoń 
ca, powietrza i o wychowaniu fizyczncm w y , 
głasza.ją specjaliści, wybitni doktorowie medy
cyny. Inne. o nierównościach charakterów i o 
sposobach bronienia pewnych temperamentów 
przed ziemi namiętnościami; o radości poświę
cania się, o zapale do pracy, o zaparciu siebie 
i wzajemnych ustępstwach w małżeństwie itp. 
profesorowie Szkoły Społecznej.

Mówiono o tom, czego warto i co się godzi 
nauczać nasze córki i w jaki sposób należy 
przygotować młodą pannę do małżeństwa: a 
więc o umiejętności wprowadzania radości w 
ognisko domowe, o znaczeniu wiadomości go
spodarskich, zasadach hygjeuy w domu, nauce 
i zastosowaniu praktycznem pielęgnowania nie
mowląt, o psychologji małżeńskiej. Oto wykaz 
konferencyj, dający wiele do myślenia, a któ
rych matki rodzin winny słuchać, aby z nich 
korzystać.

Inny jeszcze cykl poucza o życiu rodzinnem, 
o  tem wszystkiem, co może dać dobrobyt ma
łym i dużym. A  każdy z tych tematów był w y
głaszany przez osobistości specjalnie do tego 
powołane.

Inicjatorowie tych odczytów mają słuszność, 
albowiem dużo jeszcze naszym rodzicom pozo
staje do nauczenia. (Dem.)

(Rozmaitości.
KRAKOW IANKA LAUREATKA KONKURSU 

PACYFISTYCZNEGO.
W e wczorajszym numerze „Głosu Narodu" 

podano, i i  Barbara Owióska, studentka u niw. 
warszawskiego z Wejherowa, zdobyła drugą 
nagrodę na międzynarodowym konkursie Nie
mieckiego Związku Pacyfistycznego Kobiet. 0 - 
tó i stwierdzić należy, że p. Barbara Owióska 
jeet krakowianką, że dopiero w  b. r. w czer
wcu złożyła egzamin dojrzałości w  Warszawie 
i jegt córką b. kuratora krakowskiego J. Owiń- 
skiego, przebywającego obecnie w  Wejhero
wie.
PROF. SAMOJŁOWICZ O SWYM POBYCIE 

W  POLSCE.

Znany sowiecki badacz polarny prof. Samoj- 
lowicz ogłosił sprawozdanie ze swej podróży po 
Europie, przyczcm ze szczególną sympatją pod
kreśla przyjęcie jego odczytów przez koła nau
kowe i prasę w Polsce.

„M ALYGIN« STACJĄ DOŚWIADCZALNĄ.
Łamacz lodów  „Małygiu“  został przez rząd 

łow iecki oddany instytutowi arktycznemu ja
ko pływająca baza dla naukowo-doświadczal- 
cych  badań polarnych. #

SAMOBÓJSTWO UCZONEGO DUŃSKIEGO.
W  Kopenhadze popełnił samobójstwo znany 

duński uczony, prof. języka i literatury angiel
skiej uniwersytetu w Kopenhadze Aa-ge Brusen- 
dorff.

PIERW SZORZĘDNY

ZAKŁAD POGRZEBOWY
„CONCORDIA" 
Jana Wolnego

plac Sscx«paA*kl 2, Talafon 10341,

urządza pogrzeby od najskrom niej
szych do najw spanialszych, prze
prowadza ekshum acje i przewozy  

zw łok  do w szystkich  krajów. 
Mniej zasobnym daleko idące ustępstwo,

Wszystko mi jedno. Kelner: —  Jakie mena 
życzy pan sobie —  rosyjskie, włoskie czy fran
cuskie?

Gość —  Wszystko mi jedno, proszę o jajko 
na miękko.

O d, p ą k u  17. bm. „APOLLO11w teatrze świetlnym

Ostatnia nowość ekranów Zachodu! Najżywszy sukces liryka Pommera twórcy największych fil
mów świata! Niedoścignione arcydzieło miłosne o zdumiewającej sile ekspresji i fascynującej treści!

film pogodnych nastrojów i pikan
tnych przygód, zniewalający swoim 
sentymentem, pięknem i prostotą! 
Wielkomiejskie zabawy, przyjęcia, 
życie artystyczne! Przepyszne od
dane najpiękniejsze klasyczne arje 

Najlepsza i najnowsza dotychczasowa kreacja genjalnego artysty o niepospolitymoperowe!

E M I L A  J A N N I N G S A
i sympatycznej, urodziwej, dawno A  f  /J . f  p  7  17  /" i  I I  \ \ T  1? T
niewidzianej ulubienicy tiumów '-e  v l  -1 l~A l u  w ll l a  fJ

w otoczeniu doskonałego sespołu artystów europejwklchf

Dziś sobota 2 5 . bm. 
premiera SZTUKA t i w kinoteatrze

Najnowsza sensacja ekranów!

L o d z i e  n o  p o s l e r u n h i i
Przebojowy film wystawy, emocyj przygód i wrażeń! —

Fascynujący dramat pełen 
przepięknych przeżyć mi

łosnych i porywających 
momentów!

Fabuła pełna sensacji i polotu! W rolach głównych: czarujący amant ulubieniec kobiet 
E D M U N D  L O W E  oraz urocza przemiła M A E  C L A R K E  I W . I .
Nieśmiertelny czar miłości ujęty w- ramy najcudniejszego Iła stwarza fascynującą całość, którą 

ogłada się z zapartym tchem od początku do końca!
Nadprogram: interesujące dodatki dźwiękowe! C eny miejsc już od 65 groszy.

Pokaz walki lotniczej pod Berlinem.

Niemcom nie wolno na skutek traktatu wersalskiego utrzymywać lotnictwa wojskowego. 
Jeżeli mimo to rozwój lotnictwa Rzeszy w skazuje ogromne postępy —  dzieje się to pod 
płaszczykiem rozbudowy lotniczej komunikacji pasażerskiej. Aparaty mogą być oczywiście 
łatwo dostosowane do potrzeb wojennych. Zdjęcie przedstawia moment z pokazu lotnicze

go w Berlinie z bombardowaniem zaimprowizo- wancj miejscowości.

W sercu Ameryki.
New-York czy Chicago? —  Kryzys a wystawa. —  Wystawa będzie wbrew kryzysowi. — Ame

rykanie mają już wolny czas.
(Korespondencja własna).

Chicago, w czerwcu.
—  New-York nio jest Ameryką —  powia

dają mieszkańcy Chicago.  Kto nio zna Chi
cago, nio zna Ameryki. Now-York? Hii, można 
tam robić business, tnochę się pobawić na Bro
adway. Ale i zabawy my mamy lopsze. Mamy 
teatry, koncerty, muzea,, dwa, uniwersytety. 
Chicago wydało aa świat Dreiscra, Dos Pas- 
sosa, Sinclair Lov*s’a. Mamy wspaniale plaże 
nad brzegiem Michiganu. Jesteśmy ośrodkiem 
tżycia przemysłowego i intelektualnego Ame
ryki. To ooś lepszego, niż przeludniony Man
hattan!

Jest w tem trochę chełpliwości, patrioty
zmu lokalnego, ale jest i dużo racji. Chicago 
jest istotnie tym ośrodkiem, w którym zbiegają 
się wszystkie nerwy życia amerykańskiego.
Miasto, które powstało t niczego i idzie prze
bojem, które męską silą rozpycha sio, miażdżąc 
wszelkie przeciwności. Trzez długie lata Chica
go królowało rozmachem i tętnem życia, boga
ctwa, pyszniło sio żelazną wola i powodzeniem 
we wszystkich przedsięwzięciach. Mieszkańcy 
Chicago mieli się czern chełpić!

Ale .przyszedł kryzys. T tuk, jak każdy 
chory indywidualnie przechodzi powszechną 
chorobę, raz ciężej, raz lżej, tak uległo pow
szechnej epidcmji i Chicago. Silne organizmy 
przechodzą chorobę ciężej niż słabe. Te też 
Chicago cierpi silnie —  ale cierpi z godnością 
i zaeiętemi zębami.

W latach rozkwitu dobrobytu poslanowiono 
urządzić w Chicago w r. 1933 wystawę wszech
światową, która wspaniałością miała zaćmić 
wszystkie poprzednio widziane. Na sztucznych 
wyspach, wzniesionych jakby sztuką czarodziej 
ską z glcbi jeziora, powstawało nowe miasto 
ze szklą i żelaza, jarzące blaskiem lamp elek
trycznych i neonów. Dziesiątki tysięcy ludzi 
pracował dzień i noc nad budową tego cudu.

I przyszedł kryzys, albo jak inaczej mów ią dla 
uniknięcia przykrego wryrazu —  depresja. Spa
dek akcyj, bezrobocie, ubóstwo ogólne. 3ub- 
sydja na wystawę stanęły pod znakiem zapyta
nia. Go robić? ozy zrezygnować z zamiaru ol
śnienia świata? Zaprzestać budowy i zawiesić 
termin wystawy na czas nieograniczony?

—  Nigdy! —  odpowiadają patrjoci ehica- 
gosey. —  Mielibyśmy pokazać światu naszą de
presje, naszą niemoc? Zaczęliśmy i skończymy! 
Stać nas na to!

I budują. Koronkowe 'pałace, sztuczno wy
spy, olbrzymie stadjony. Może na przyszły rok. 
o ile kryzys nio minie, nikt nic będzie miał za, 
co przyjechać na tę wystawę za oceanem. Ale 
zapał i optymizm robią swoje. Chicago wierzy 
w lepszą, przyszłość. A bezrobotnych jest o kil
ka. tysięcy mniej, w najgorszym razie —  do 
czasu ostatecznego wyczerpania kredytów.

Przyjezdnemu, kl eremu to przedewszystkicm 
rzuca się w oczy, nie może to  nic imponować. 
Więc gdzież ten kryzys? Takie olbrzymie ro
boty, laki ruch! Ale przypatrzywszy się bacz
niej życiu chicagowskiemu. widzi się, żc są to 
wysiłki nerwów, aie naturalny bieg rzeczy. Na- 
ogól —  różnica pomiędzy tem, co jest teraz, 
a tem, co było jeszcze dwa lata temu —  jest 
olbrzymia.

Chicago zbyt jest jednak bogate, aby biedę 
dało się od razu odczuć. Bezrobotnych jest du
żo. maturalnie. Przed taniemi garkuchniami, 
gdzie za 1 centa można dostać pożywienie, ci
sną się tłumy tych, co ten rent mają —  i 
dwa razy większe tłumy, czekających aa to, 
aby im ktoś centa dał. bo go nie mają. Na 
skwerach, nad brzegami jeziora grzeją się na 
słońcu oczekujący na prace. Wieczorami z mro
ków i ciemnych zaułków wysuwają się kobiety 
z dziećmi, blade, obdarte postacie. Tak, to 
prawda, to wszystko jest, ale nie w większym

stopniu, niż w mnyeS wielHcH miastach ame
rykańskich.

Posiadających jeszcae pieniądze jest za to 
więcej może, niż gdzieindziej. A  ci, co  mają. 
pieniądze i.dużo wolnego czasu, zaczęli gusto
wać w .przyj emnośiadi, Któremi dotychczas po
gardzali, nie mając na nie czasu Businessmani 
chicagowski, gardzący smaeznem jedzeniem, 
wyśmiewający się z  europejskiej przerwy dwu
godzinnej na ołbiad, jadł dawniej byle co na 
stojąco w pierwszym lepszym barze. Teraz — 
odkrył -w tem coś, eo wcale nie jest do pogar
dzenia. I podobno od czasu kryzysu ilość sma
koszów w  Chicago powiększyła się w  sposób 
zdumiewający.

—  Tak, juiż jeśli chodzi o przyjemności, to 
ta stara Europa więcej zna d ę  na nlc-h od 
nas —  (powiadają w  Chicago.

Biedna Europa! Czyżby smakoszostwo było 
jej jedyną zaletą? Ale mając dużo wolnego 
czasu, Amerykanie napewno ocenią jeszcze nie
jedną. A może znacznie istotniejsze. Em.

WPISY
dii Instytutu Ailinliiistratyjsio-Oaspoilarciep

w  K ra k ow ie
na W ydziały; Administracyjny, Kolelowy, Po

cztowy i nowoutworzony Handlowy 
odbywać l i ;  będ^ w czasie od 27. czerwca do 4. Ilpoa 
włącznie. Prawo wstępu m nją absolwenci S-lelnich 
Szkół Handlowyoh, 6 klas gimu. lub równorzędnych. 

ABSOI.WENCI 6 klnsglmn. maja orawo pierwszeń
stwa przy przyjęciu na Wydział Handlowy.

W P I S Y
do Szkoły E konom iczno-H andlow ej

męskiej i żeńskiej
(ul. Kapucyńska 2)

po 1, 3 ki. gimn. i 7 pow sz. — odbędą 
się SO czerw ca, 1 lipca od 9 — 12 i 4 — 6.

$ n o t t .
P rz e c iw k o  N iirm ie m u .

W czasie uroczystości jubileuszowych ba
rona Coubertin. obchodzonych niedawno w Lo
zannie 7, racji 70-tej rocznicy urodzin odnowi
ciela igrzysk olimpijskich, przewodniczący mię
dzynarodowego 7.w. lekkoatletycznego, szwed 
Edstrom, oświadczył eo następuje:

„Nurtni postępuje w sposób wyrafinowany. 
Mówi i pisze niechętnie. Nic podpisuje żadnych 
kwitów. W, wioks zości wypadków pertraktuje 
z organizatorami zawodów przez podstawione 
osoby. Od wiarygodnych świadków wiemy, i?  
żądał on i otrzymywał znaczno sumy, ale nie 
możemy wykazać, tego na podstawie rachunków 
i kwitów. W wielu wypadkach Nurmi kazał 
sobie wypłacić koszty podróży i utrzymania 
dla siebie, swego menażera, kucharza, masaży
sty. A wiemy dobrze, że zawsze podróżował 
sam jeden” .

■ oo -
JUGOSŁOWIANIE BIJĄ FRANCUSKICH 

PIŁKARZY. On 'gdaj w godzinach wieczornych 
przy swjetle clektryczncm rozegrany został w 
Belgradzie mecz piłkarski pomiędzy francuskim 
Racing Club. mistrzem Paryża, a .,Jngosławją“  
mistrzyni Belgradu. Widzów- —  10.090. Bo za
ciętej walce zwyciężyli Jugosłowianie 3:0.

f i s h a r m o n j e
SZKOLNE
J t l l l H l l l ’ 1

d łu gość i

s z a r o k s ś ć  o. 
m m  i. 
*  o k t a w

p o  z n i ż o n e j  c e n i e  7A . 6 5 0 .—
poleca Skl®d *o rtepSaiidw

WŁAD. BOLONSKI
K R A K Ó W ,  R Y N E K  G Ł . 34.

P r* y  ta m > w ta n iu  p o je d yn c zyc h

nałeiy »,<*wnocześnie nadesłać 
25 gr. *a frajdy numer dtien

_ - ''y*' ■ • .\,y
n i k a  i  ° P * ® t e  p o c z t o w ą  1 0  t X



Nr 171, ..GLOS NARODU" z dnia 26-go Czerwca 1932 m t. 0

Uczucie przepełnienia, bóle kiszkowe, bóle w bo
kach; uoisk w piersiach; bicie serca: usuwa stoso
wanie naturalnej wody gorzkiej ,Franciszka-.lo- 
zefa", usuwając zbytnie przekrwienie mózgu, w o- 
czach; w płucach i ccrcu ..—  Żądać w aptekach 
i drogerjaoh v" ;

to siycfkai
w Jixakon>ie.
N i e d z ise 1 a 26: św. Jana i Pawia.
P o n i e d z i a ł e k  27: św. Władysława.
P o n i e d z i a ł e k  27: wschód dońca o go . 

dżinie 3.8S, zachód o 20.27.

DZIEŃ MODLITWY. W  njyśł orędzia Ks. 
Metropolity uroczystość św. Piotra i Pawła jc.st 
dniem modlitwy przebłagalnej w celu uprosze
nia zmiłowania. Pańskiego nad całą ludzkością 
i naszą Ojczyzną.

NAJDŁUŻSZE DNI w roku przypadają wła- 
snio na środek i koniec czerwca. Obccuio dzień 
trwa IG godzin, -JO min. i już począwszy od 28 
bin. zacznie go ubywać zrazu po 1 minucie, 
później w  coraz szybszem tempie. A więc już 
od wtorku kroczyć będziemy ,,pu kropelce" ku 
zimie...

ZNAKOMITY GOŚĆ Z ZA OCEANU W
KRAKOWIE. W' Lecznicy Związku przy ulicy 
Garncarskiej bawi od kilku dni gość z za 0- 
c-eanu. Je.st nim dr. Artur Rudziński, dyrektor 
Instytutu muzycznego w Hollywood, brat zna
nego chirurga, prymarjusza szpitala powszech
nego we Lwowie. Dr. Rudziński przybył —  jak 
co roku —  na kilka tygodni letnich do Euro
py i w drodze zachorował. Mając zaufanie do 
lekarzy krakowskich, przybył do naszego mia
sta celem poddania sio zabiegowi chirurgicz
nemu, poczem —  w przyszłym tygodniu —  
wyjeżdża do Warszawy. W międzyczasie nade
szła pod adresem dra Rudzieńskiego z Los A n
geles depesza, aby corycldej wracał celem dy
rygowania orkiestrą podczas olimpjady. Przy
jazd dra raulzińskiego do Krakowa staraja- się 
krakowskie sfery muzyczne wyzyskać, zapra
szając go do prowadzenia festiwalu na Wawe
lu. Narazie jest dr. Rudziński jeszcze osłabio
ny J prawdopodobni.} z tego powodu nie będzie 
mógł zaproszenia przyjąć. (KAPA

KANDYDAT NA KRAKOWSKIEGO KO
MORNIKA. Jak się dowiadujemy, wprowadze
nie komorników sądowych zostało przesunięto 
lia dziiń 1 stycznia 1933, czyli równocześnie 
z wprowadzeniem nowej procedury egzekucyj
nej. Sensację w krakowskich sferach sądowych 
■wywołał fakt, że do Sądu Grodzkiego przy uli
cy  św. Jana został przydzielony przed kilko
ma dniami i odbywa praktykę komorniczą e- 
meryt porucznik, J. Brzechowski z Warszawy. 
Kandydat na komornika- został przydzielony 
starszemu sekretarzowi sądu p. Karolowi Ros- 
sianowi. (KAT.).')

CZĘŚĆ RYNKU GŁÓWNEGO od strony ko
ścioła Marjackiego podobna jest raczej do kwi
tnącego ogrodu, niż do targowiska. Zwiezkmo 
mnóstwo ku iatów, od najwspanialszych i naj
wonniejszych okazów sztuki ogrodniczej, do 
skromnych mieszkańców naszych pól. Obok wy 
twornyeh lilij i królewskich róż sto ją  skromne 
chabry i krwawo maki. Mile zlu#h?Wiie sielskTej 
wsi w środku dużego miasta!

W SZKOŁACH panuje zastój przedwakacyj
ny. ] młodzież i nauczycielstwo oczekują z nie
cierpliwością. rozdania świadectw, co nastąpi 
we wtorek 28 hm., choć pierwotnie termin ten 
wyznaczono na 25 bvn. Skutkiem tej zmiany 
terminu zapanowało w fź k o łc  OTfrtesKtnJe.

OBÓZ HARCERSKI NA BŁONIACH. \Y nie
dzielo, o godz. 10-tej przedpol. nastąpi otwar
cie harccr.-kicgo obozu pokazowego na Wiel
kich Błoniach obok parku ..Jnvenia", O godz. 
11-tej defilada hufców harcerskich i przemarsz 
przez miasto. Następnie obóz będzie, otwarty 
dla publiczności. O godz. i 8 -tej śpiąwy, poka
zy i gawęda pt. „rom oc Polakom i zagranicy".
O 21.30 zakończenie ogniska.

ZBIÓRKĘ KSIĄŻEK POLSKICH dla rula- 
kóvf z zagranicy organizuje harcerstwo krakow 
skie w dniach 27 i 28 bm. i uprasza bardzo o 
czynne poparcie tej akcji.

PROCES O SZABLĘ UŁAŃSKĄ. Rozprawa 
z o-karżenia p. .Wohnont (PPS) przeciwko sta
roście grodzkiemu dr. Matuszyńskiemu i urzę
dnikowi wydziału bezpieczeństwa wojew. dr. 
Połanieckiemu, którzy zarzucili p. W obnoulo- 
wk że znaleziona u niego szabla ułańska pocho 
dzi z wypadków listopadowych 1323 r., odbę
dzie ,-ię SO czerwca w sądzie grodzkim, a pro
wadzić ją będzie sędzia dr. Janicki, komendant 
krakowskiego Strzelca.

CHOROBY ZAKAŹNE W KRAKOWIE w 
0,Matnim tygodniu. W wydziale IX. magistratu.

„I. K. G. o sprawozdawcach krakowskich pism.
We wczorajszym numerze ,.T. K. C.” poja

wiła się notatka w której redakcja tego pisma 
usiłuje cala sprawę zarzutów jakie na lamach 
„Gazety Warszawskiej" podniósł p- Nuwaczyń- 
ski co do stałych subwencji płynących dla 
„Illustrowanego Kur jera Codziennego’’ od ce
chu rzeźniezo-nmsarskiego w Krakowie za 
milczenie w sprawie cenników masarskich — 
przerzucić na inno dzienniki, w szczególności 
na „Glos Narodu” .

Musimy przede wszy st kiciu stwierdzić, że ar
tykuł p. Nowaczyńskiego p. t. ,:Krwawa prasa 
i wieprze" był poświęcony gratyfikacji pobie
ranej przez „(Ilustrowany Kurjer Codzienny*’ w 
kwocie, jak ją autor artykułu podał 12.000 zł. 
rocznic. Należy przypuszczać, że rewelacyjną 
tę wiadomość oparł p. Nowaezyński na dow o
dach, które jak oświadczył, przedłoży na zbli
żającej się rozprawie z „KurjcrkiATi". Do chwi
li wyświetlenia tej sprawy na forum sądowem. 
wobec braku dotychczas należytego jej w y
świetlenia zarzut y „Gazety 'Warszawskiej11 cią
żą na ..Kurjcrzc11.

„T. K. C.1’ wymienia s ..klub sprawuzdaw- 
ców" miejskich reporterów krakowskich pism 
jako organizację, która w korzyściach czerpa
nych od cechu rzeżniczo-mnsarskiogo partycy
powała, Przyjąwszy. że ..Tl. K. C.”  opierał się 
ny jakichś podstawach stawiając ten zarzut, 
należy przypuszczać, że redakcje zainteresowa
nych dzienników wyciągną z t.cgo faktu- takie 
konsekwencje, jakie wyciągnął „Glos Narodu" 
wobec swego współpracownika z. chwilą, gdy 
stwierdzono, że został on wciągnięty w tę spra
wę.

Nie zdoła bynajmniej zasłonie ..Kurjera" 
przed odpowiedzialnością ta okoliczność, którą 
pismo to zasłonić się usiłuje, że miano wic 3 
przedstawiciel jego ..formalnie" do ..klubu spra 
wozdawców”  nie należał, skoro wiadomem jest 
u., i. z rewelacji p. Nowaczyńskiego. żp korzy
ści czerpane przez „T. K. C.“  od cechu rzeźni- 
czo-mnsarskicgo za pośrednictwem p. A. R ó

życkiego, który świadczenia te uskuteczniał, 
sięgały pozycji poważnych. Zamknięcia rachun
kowe cechu rzcźniczo-masarskicgo w Krako
wie choćby tylko za rok ubiegły, zawierają 
pod tym względem w ieli mówiące pozycje. 
Będą wymagały bardzo dokładnego wyjaśnie
nia i uzasadnienia pozycje w tom zaniknięciu 
rachunkowem za rok 1931 a mianowicie poz. 
5-ta z sumą 14.508 z!, zatytułowana ..nn cele 
zawodowo i organizacji" —  wyjaśnienia jakie
go to rodzaju działalność zawodową, tak kosz
towną. cccii rozwijał, a następnie pozycja 9-ta 
,.na prenumeratę i komunikaty prasowe'1 z 
kwotą 9.863.45 zł.

Sprawa roli K. Cr jaka., w artykule 
swym nakreślił p. Nowaezyński pozostaje na
dał aż do chwili sądowej rozprawy Otwartą.

Wspomina wrcszcii „11. K. C.” o zajęciu 
się tą sprawą przez Syndykat Dziennikarzy 
Krakowskich, który ..niewątpliwie —  pi.szn 
,;Kurjcr" —  będzie w7 najbliższych dniach miał 
na tom tle jeszcze dużo roboty, ponieważ tru
dno przypuścić, by wobec istniejących form 
organizacyjnych wśród reporterów krakow
skich, sprawa reportera z ..Głosu Narodu" mo
gła być oderwaną, to jest jednostkową1’. Istot
nie Syndykat przy sumiennem traktowaniu tej 
sprawy będzie miał obszerne zadanie do wy
konania objąć dochodź miami całokształt kwe
stii i dojść, jaki jest stopień udziału w tej spra
wie sprawozdawców krakowskich z wszystkich 
redakcyj dzienników Krakowa. Tern bardziej, 
że nienależnie formalne przedstawiciela ,.T. K. 
C." do klubu sprawozdawców nie przeszkadzało 
mu w utrzymywaniu bliskich stosunków z re
prezentantami cechu rzeźniezo-nmsarskiego 
w Krakowie.

Wzmianka o tern, jakoby kiedyś przy biur
ku reportera „Gl. Nar." pracował syjonista w 
towarzystwie księży-redaktorów jest. oczywi
ście kiepskim żartem w* stylu „Wróbli na da
chu".

D ziś
i dni następnych 

w kinoteatrze |  „ U C I E C H A 9 f
Dziś

i dni nnltpnyth 
nr klnotnatrza

Sensacja w niezwykłym rodzaju, od lat niewidziana na ekranie „Uciechy"

BILLY the KI©
(B O H A T E R  Z  Z A C H O D U )

Dramat wytwórni Metro Goldwyn, reżyserował jeden. z najsłynniejszych reżyserów amery
kańskich KING V|BOR. -  W rolach głównych:

W a l l a c e  Beery,  Kay J o h n s o n ,  W a r n e r  Richmond.
.Szary Dom* Wspaniałe zdjęcia z Kowogo Meksyku-

konkursu fotogeniczności Przeglądu filmowego.

J o h n  M c  B r o w n ,
partner Grely Garho "bohater filmu

Na ekranie „ U c ie c h y ' fotografje
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„BAGATELA"
DR JEKYLL I MR. HYDE“ jiż itfafnii dni!

2 życia kolonji „Radość Dziecka" w Tropiu.

dla spraw sanitarnych, zgłoszono od 19 do
^erwea br. następujące choroby zuka/.un: s/.Kar 
âtyna J, dyfterja 2, tyfue brzuszny 1, odra 8, 

^uinps 1 i ospa wietrzna 1.

ZAWIADOMIENIA I KOMUNIKATY.
f ABLOK (CHRZANÓW) —  CRACOYIA I.

” • niedzielę dnia 20 bm. rozegrane zostaną 
na boisku Oracovii o godzinie 9.30 rano —  
eawody w piłkę nożną o mistrzostwo klasy A.

(Jedna z pań, prowadzących w latach ubiegłych 
kolonję wakacyjną dla dziecj robotniczych 
z Krakowa w Tropiu nad Dunajcem, podaje 
garść szczegółów z życia tej dziatwy przenie
sionej na kilka tygodni z suteryn podmiejskich 
do życia w słońcu i powietrzu. —  Przyp. Red.). 

Że w Tropiu teraz mieszkamy 
Wy o tein dobrze wiecie,
1 tak nam tu doskonale,
Jak nigdzie w całym świeek.
Zabawy, gry, gimnastyka 
To nasze przyjemności,
Cóż więcej tu potrzeba nam 
Prócz tych doskonałości?

W esoły ten. śpiew dziatwy krakowskiej już 
dwa lata z rzędu rozbrzmiewał wesoło w cud
nej wiosce Tropie, okolonej srebrnemi falami 
Dunajca. Przeszło 60 młodych ga-rdziołków da
wało folgę swej radości, że może przebywać w 
tej przepięknej okolicy, na letniej kolonii, zor
ganizowanej przez To w. ..Radość Dziecka". 
Cieszyła się dziatwa swobodą, cieszyła Gę słoń
cem i Dunajcem i temj d  nem i lasami, które tu
liły ją w7 chłodno, pachnące żywicą, ramiona. —  
Używała, zapominając o ciemnych chwilach ca
łorocznego życia szkolnego. Balsamiczne powie 
trze, kryniczna woda i uporządkowana kolonij
ne życic młodej „rabiatki" robiły swoje, o ozem 
świadczyły skierowane w stronę „kueliarci" we
sołe strofki śpiewki:

między drużyną Fabloku z ( hrzauowa a Gra* 
covią T. b.

O g. 6 pop. odbędą sie zawody ligow 
covii 2 drużyną Polonji z Warszawy.

Cra-

Jak obiadek dostaniemy rym cym cym 
! Jak obiadek dostaniemy oj dana dana,

To kucharcię uściśniemy rym cym cym,
A że i ta. „kucharcia" nic była nieczułą na 

te śpiewy i dobrze spełniała swoje zadanie, po
świadczyć może piosenka też przez kolonistów 
żwawo śpiewana:

Kucharcia też wspaniałą jest 
Od rana już gtotuje 
Pięć razy dziennie i to fest 
Żołądki nam ładuje.
Krupniczki, zupy, ciasta, groch.
Soczystą cielęcinę 
Jajeczka w sosie, makaron 
Pachnącą, leguminę.

Ciemne falc kryzysu nie powinny, zaćmić to
go beztroskiego życia tej gromady, wyrwanej 
nieraz z ciemnych i wilgotnych nor i suteryn. 
Czyż dla braku subwencji ma zniknąć dzieło 
wielkiego społecznika Kr- Patrona L. Kasprzy
ka, który je mimo ogromnych trudności do ży
cia powołał? Mimo ogólnej biedy, znajdzie się 
u każdego obywatela choć mała kwota na cel 
tak wzniosły, jak utrzymanie kolonji letniej. 
Pamiętajmy o tern. że ta dziatwa wprost odra
dza się na duchu i cielę przez czas tego wspól
nego życia. Dajmy więc możność tym dzieciom 
do nabrania sił, do poratowania zdrowia, wła
śnie przez złożenie ofiary na rzecz kolonji.

Jakaż to radość czeka każdego z oieów-ro- 
botuików (n dziś przeważnie bezrobotnych), 
gdy zobaczy wracające z kolonji zdrowe, opa
lone dzieciaki, gdy usłyszy je dźwięcznym gło
sikiem wyśpiewujące piosenkę: *
Witaj nam Krakowie, ty nasz grodzie miłv,
Już do Ciebie Twoje dziecięta wróciły.

REPERTUAR TKA TULI SŁOWACKIEGO.
W niedzielę 20 b. ni. <Jan> będzie , Cyrulik 

Sewdfki".
Poniedziałek: Teatr nieczynny.
Wtorek: Teatr nieczynny.

REPERTUAR KINOTEATRÓW.
ŚWIT: I. ;,W szponach tygrysa". II. ;;W 

Azji".
WANDA: „Bunt sumienia".
APOLLO: „Ulubieniec Bogów" (Emil JłU'

nings).
SZTUKA: „Ludzie na posterunku".
PROMIEŃ: ..Ostatni walc".
BAGATELA: „Dr. Jekyll i Mr Hyde". '
ADRIA: ,:KJątwa rodu mandaryrów" (Ann# 

May Wang).
SŁOŃCE: Załoga śmierci".
UCIECHA: „Bohater zachodu".

DZIŚ CYRULIK SEW ILSKI" Z WYSTĘPEM 
ADY SARI. Dziś wieczorem na przedstawieniu po 
cenach zniżonych damą będzie 3-aktowa opera 
komiczna G. Itossinrego ::Cyralik Sewilski", 
w której gościnnie wystąpi nasza sławna śpiewacz
ka p. Ada Sari. Partnerami znakomitej artystki 
będą pp.: T. Szymonowie z. A. Mazanek i Józef 
Syror.zew.ski. basista opery lwowskiej. "Tytułową 
part je kreować będzie po raz pierwszy reżyser 
opery p, Sfef. Romanowski. Obsady dopełniają 
pp.: Pasfówna. Mazurek i Kopyciński. — W po
niedziałek oraz .we w torek tea+r nieczynny. W śro
dę uroczyste przedstawienie „Halki". ku uczczeniu 
60-tej rocznicy śmierci Stanisława Moniuszki. Ty
tułową parfję odtworzy gościnnie p. Franciszka 
Platówna. Partnerem świetnej śpiewaczki w par- 
tji Jont-ka będzie p. T. Szymonowiez. którego pu
bliczność krakowska po raz pierwszy będzie miała 
sposobność, usłyszeć w wymienione i partji.

„BANDA" — KABARET — KOMIKÓW W ;;RA 
GATELT". Sensacją najbliższych dni Krakowa be- 
dzie niewątpliwie występ stołecznej „Bandy", któl 
ra zaprezentuje najlepsze siły7 rewjowe. najbogat
szy i najweselszy program, oraz najbardziej orygi
nalną 1 pomysłową wystawę. — Niezrównani .;ham- 
dyei" darzyć nas będą wspaniałemi porcjami hu
moru. budząc powszechne zadowolenie i zachwyt. 
Takiego zespołu „gwiaizd i gwiazdorów" nie wi
dział jeszcze Kraków — lecz poeóź wiele mówić, 
najzupełniej wystarczy zapowiedź Banda" wkrót
ce w Krakowie".

KINO DOMU ŻOŁNIERZA POLSKIEGO: Dnia 
27: 28: 29 i 30 czerwca: '..Dziewczę i Karuze!i‘> 
(Mary Phllbiu. Norman ICerry).

WIADOMOŚCI KOŚCIELNE.
W KOŚCIELE MARJACKIM o godz. 12-tej, 

prof. St. Kowidki odegra na skraypcach szereg 
utworów religijnych. Przy organie p. B. Wolnie- 
wiez. Podczas nabożeństwa składka.na dalszą re
stauracje świątyni Mariackiej.

W BAZYLICE OO. FRANCISZKANÓW w nie
dzielę dn-ia 26 b. ni. o godz. 12-tej „Chór Ceerl- 
jauski" wykona. szereg utworów religijnych pod 
kier. Ks. Prof. Samuela Rosenbeiger‘a. " Franci
szkanina, Przy organach p. Prof. T. Górecki 
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Planjf t e a t r a l n e  dyr .  O s t e r w y .
Na ostatniem posiedzeniu Komisji Teatral

nej, które odbyło się w 1’rezydjutn Magistratu 
pod przewodnictwem I»r0f. Dr.' Kumanieckiego, 
Dyrektor Teatru im. J. Słowackiego Jul jus?. 
Osterwa przedłożył Komisji szczegółowo opra* 
cowany plan repertuaru na przyszły gezon, 
przyczem omówioną została sprawa uroczy»t»- 
ści jubileuszowych ku czci Wyspiańskiego, 
przypadających jak wiadomo na jesień b. r., 
w kt-órychto uroczystościach Tsatr Krakowski 
weźmie wybitny udział.

Na posiedzeniu omówiono również sprawę 
kierownictwa literackiego oraz sprawy perso
na! u artystycznego.

Kierownictwo literackie teatru zostało po» 
mierzone prof. Bolesławowi Pochmaraklemu.

Posiedzenie Komitetu dla uczczenia Wy»- 
piańskiego odbędzie się w poniedziałek, 27 bm. 
o godz. 18-tej w sali portretowej na Ratuszu.

Wi el ka  i m p r e z a  b a l onowa Aer oklubu 
Kr a k ows k i eg o.

Jak się dowiadujemy, przybył dziś do Kra
kowa kpt. Roman Kłoczkowski s Jabłonnej 
koło Warszawy z balonem „Gdynia” . Kpt. Kło
czkowski ma wykonać wzlot balonem wspólnie 

pil. Aerokl. Krak. Bron. Włodarczykiem, 
oraz ze znanym sportowcem, inż. Al. Bobkow
skim jako pasażerem. Start balonu nastąpi 26 
bm. punktualnie o godz. 12-tej z Parku Gier 
K. S. Cracowia. Powyższą imprezę wita Kra
ków jako szlachetny wysiłek Aeroklubu Kra
kowskiego, który dążąc do jak najszerszego 
propagowania sportu lotniczego, ułatwia spo
łeczeństwu poznanie pięknego sportu balonn- 
wego. Aeroklub Krakowski pierwszy z pol
skich Klubów lotniczych dąży do uzyskania, 
własnego balonu, by umożliwić swym pilotom 
trening, a członkom dokładne zapoznanie *ię 

żeglugą balonową.

P rzew iozły ze sobą policzka rumiane,
I swe młode ciałka słońcem malowane.

A więc. nie szczędźcie grosza, nie pozwalaj
cie zgasnąć słońcu, które rozwesela ciężkie nie
raz życie robotfliezoj dziatwy, ,

Łaskawe datki przeeylać pod adresem: To
warzystwo Kolonji Wakac*. „Radość Dziecka", 
Kraków, ul. Potockiego 11.

O0CK.-~-.ws,
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X\jcie śos&admeze.
R o z w i ą z a n i e  Z a r z ą d u  Zwią z ku  Cechów.

W  dniu wczorajszym województwo krakow
skie rozwiązało zarząd Związku Cechów Kra
kowskich z powodu niemożności opanowania 
trudności gospodarczo-finansowych tegoż Zwią 
zku przez zarząd. Funkcje zarządu wojewódz
two powierzyło pp. Jaroszowi, Kor ki rwie z owi 
i  Kudasiewiczowi.

Nowa plaga gnębiąca rolników.
Z kół rolniczych piszą nam: —  Do przeró

żnych plag gnębiących rolników, przybyła 
w tych czasach jeszcze jedna i to może naj
gorsza, mianowicie, niewypłacalność naszych 
odbiorców.

Zdarza się dość często, że kupiec po złoże
niu zadatku i odebraniu towaru zwleka z do
płatą reszty, wymawiając się brakiem gotów
ki, chorobą, wyjazdem etc. i to tak długo, aż 
gnębiony wierzyciel podatkami, wekslami etc. 
godzi się na znaczny opust z umówionej ceny, 
byle coś dostać.

Pozostaje coprawda sąd. ale gra. nie wa.rta 
świecy, bo w końcu okaże się, że kupiec nale
żący do mniejszości narodowej, obracający 
dziesiątkami tysięcy zł., „nic nie posiada", bo 
domy, place, składy i t. p., należą, do jego oj
ca. syna, żony, cioci. Nie trzeba zaś uzasadniać, 
że koszta procesów sądowych wzrosły ostatnio 
tak znacznie, że samo ich prowadzenie staje 
cię dla przeważnej ilości rolników, nłeniożli- 
wem. W  tym czasie zacznie się ofenzywa tych 
panów na wsie, więc baczność panowie rolnicy.

Rolnik.

3 proc.  spadku —  77 proc .  w z r o s t u .
W stosunku do tego samego miesiąca z ro

ku ubiegłego ogólny spadek bezrobocia oblicza 
ny j est na 3.4 proc. Wśród rzesz bezrobotnych 
zaszły jednak poważne przesunięcia struktural
ne, bardzo niepokojące pracowników umysło
wych. O ile cyfry, -wykazujące spadek bezro
bocia wśród pracowników fizycznych dochodzą 
do 14.9 proc. (hutnictwo) o tyle niepokojącą 
jest w  tym samym okresie cyfra wzrostu bez
robocia wśród pracowników umysłowych 77.4 
proc. Sama Warszawa wykazuje około 30 proc. 
wzrostu bezrobocia wśród prac. umysłowych. 
(PAS.)

N o w y  kodeks k a r n y  w y d a n y  bodzie 
d e k r e t e m  w  l ipcu.

Projekt nowego kodeksu karnego stanowić 
będzie przedmiot obrad szeregu posiedzeń Ra
dy Ministrów. Być może wpłynie on już na 
porządek obrad najbliższego posiedzenia rządu.

Prawdopodobnie obrady Rady Ministrów 
nad tym projektem przeciągną się do połowy 
lipea. Projekt nowego kodeksu karnego —  o 
ile zostanie przez rząd uchwalony —  wydany 
będzie w formie dekretu około 1 sierpnia b. r.

Giełda krakowska.
Kraków 25 czerwca. (PAT). Giełda nieczynna.
OFICJALNA GIEŁDA W ALUTOW A.

Warszawa 25 czerwca. Dolary: 8.88 i pół: 8.90 
i pół: 8.8 i pól. Dewizy: Belgia 124.15; 124.4; 123.84: 
Londyn (32.28; 32.25); 32.43; 32.11; Nowy Jork 
8.91; 8.93; 8.89; Nowy Jork telegraficznie 8.92; 
8.94 - 8.90; Parvż 35.07; 35.16; 34.98: Praga 126.38; 
26.37); 26.44; 26.32; Szwajearja 173.75; 174.18;
173.32; Berlin prywatnie 212.00.

KURSA OBLIGACJI.
Akcje: Bank Polski 70 — Starachowice 6.
Pożyczki: 3% budowlana 34.50 — i%  inwe

stycyjna seryjna 96.50 — 5% kon wersyjna 36 — 
6% dolarowa 50.50 —  4% dolarowa 47.25— 
47.50 — 7% stabilizacyjna 43.88—44.00—13.66 — 
Listy Zastawne Banku Gosp. Kraj. bez zmian.

GIEŁDA W  ZURYCHU.
Zurych 25 czerwca. Paryż 20.19%; Londyn 

48.58; Nowy Jork 5.13 5/8; Belgja 71.55%; Włochy 
26.15; Hiszpamja. 42.30; Holandja 207.52%; Berlin 
122.60; Sztokholm 95.50; Oslo 91.50; Kopenhaga 
101.00; Sof ja 3.73; Praga 15.20; Warszawa 57.65; 
Riałogród 8.40; Ateny 3.31; Konstantynopol 2.50; 
Bukareszt 3.00; Helsingfors 8.57.
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wymagamy w pierwszym rzędzie, by działał szybko i był nawet przez naj
słabszy żołądek dobrze znoszony. Takim idealnym środkiem jest OVO_ 

MALTYNA, sporządzona z ekstraktu słodowego, mleka i jaj.

OVOMALTINE poleca:
Drogerja — Perfumeria — Skład apteczny

im . św . T eresy | l R S  W  W  M  K r a k Ó W ,
Telefon 138-09 P ELS 11 1 iLJs ul. Wiślna 6.

Stale na sk ła d z ie : perfumy, wody kolońskie pudry, (także na wagę), mydła, kremy 
wszelkie kosmetyki, szczotki, przybory do golenia, pasty do zębów, puderniczki, farby do 
włosów, gąbki i rękawice do mycia, zioła, leki, opatrunki, wody mineralne.

Na prowincje, odw rotn ie  za zaliczeniem .
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Demonstracja amerykańskich weteranów.

Donosiliśmy już o wielkiej demonstracji amerykańskich weteranów % wojny światowej, którzy 
urządzili olbrzymi zjazd w Waszyngtonie dla zaprotestowania przeciw redukcji przyznanych 

im w swoim czasie zasiłków. Na zdjęciu pociąg z demonstrantami.

Przełomowy okres w gospodarce sowieckiej.

w y d a w n i c t w a  ekonomiczne.
Dr. Bronisław Feller — „Nowa Ustawa 

Stemplowa” . Rozporządzenia Ministerstwa 
Sprawiedliwości i Skarbu z 1 czerwca 11432 r. 
i komentarz: Co każdy wiedzieć winien o no
wej ustawie stemplowej. Kraków. Księgarnia 
L. Frommera. Cena 4 zt.

Nowa ustawa stemplowa obowiązuje na 
obszarze całej Rzeczypospolitej od 18 maja 
1932 r. Cały szereg nowel (dotąd 11) zamieniał 
listawę stemplową, a obecnie zamieszczony w 
książce powyższej jednolity tekst z nowelą i 
rozporządzeniami oraz komentarzem umożliwia 
wyczerpujące zapoznanie się z ustawą stem
plową. Obszerny komentarz (36 stron) przezna
czony nie tylko dla prawników, ale i dla szero. 
kiej publiczności w wykładzie jasnym przed
stawia poszczególne przepisy ustawowe odno 
śnie do wszelkich opłat stemplowych przj* 
przejściu własności nieruchomości, sprzedaży 

i zamiany rzeczy ruchomych, obrotu papierów 
wartościowych, praw rzeczowych na rzeczy cu-

Serja nowych rozporządzeń gospodarczych 
w Związku Sowietów gruntownie przemieniła 
wszelkie formy żyda guspodarczego, na któ
rych oparta była piatiletka.

Jakkolwiek w dekretach tych stale wskazu
je się na to, że i przy zaprowadzeniu wolnego 
handlu kołchozowego i rolniczego prowadzona 
będzie bezwzględna walka z przekupniami i pry 
watuymi kupcami, to przecież praktyczne prze
prowadzenie tych wytycznych nie jest możliwe. 
Rolnicy przyjeżdżający ze wsi na targ nie są 
rejestrowani i w  praktyce trudno odróżnić prze 
kupnia, od rolnika sprzedającego swe produkty.

Pozatem rząd niedawno wydal rozporządzę^ 
nie, mocą którego władze kolejowe szły na rę
kę ludności miejskiej, wyjeżdżającej na wieś, 
aby zakupić potrzebne zboże lub inne wiktuały 
i aby w wagonach kolejowych wolno było prze
wozić każdą ilość środków żywności. Ponieważ 
na targach miejskich, jak również na stacjach 
kolejowych i targach wiejskich członkowie koł
chozów i rolnicy mogą sprzedawać swe produk
ty po dowolnych cenach, rząd nie dopuszcza, 
aby organy administracyjne do handlu tego się 
mieszały. W takich warunkach nieuniknione 
jest też odnowienie handlu prywatnego.

Przyczyn tego nowego zwrotu w polityce 
gospodarczej należy szukać w niepomyślnej sy
tuacji miast i ośrodków robotniczych, którym 
daje się we znaki brak środków żywności. —  
Wszelkie usiłowania w kierunku nakłonienia 
kołchozów i indywidualnych gospodarstw do te
go. aby obsiewały i rozszerzały obszary rolne 
spełzły na niczem. Dlatego też rząd sowiecki po 
stanowił w maju przywrócić rolnikom i kołchoź
nikom samodzielność gospodarczą, aby w ten 
sposób bezpośrdnio zainteresować ich w rozle- 
gleiszej uprawie roli.

Kiedy z ogłoszeniem nowych dekretów grun

dzej, dzierżawy i najmu rzeczy, pism o świad
czenie usług, biletów, listów przewozowych; u- 
mów składu, ubezpieczeń, spółek i innych zrze
szeń, pełnomocnictw, weksli; przekazów, cz •- 
ków i zleceń wypłaty, umów majątkowych mał 
żeńskich, działów majątku wspólnego, ugód. u- 
niów przygotowawczych i punktacji, wszelkich 
pokwitowań, wszelkich podań (podań w olny h 
od opłaty jest 27 wypadków) wszelkich świa
dectw, protestów weksli, czeków i t. d. Książka 
winna się znaleść w ręku nie tylko prawnika, 
ale także kupca, urzędnika, celem zapoznania 
się w krótkim czasie z zawiłuni opłatami stcm- 
plowcmi we wszystkich wypadkach administra
cyjnych, sądowych i codziennego zetknięcia się 
z wszelkiemi urzędami przy wnoszeniu podań.

townie zmieniły się 'stosunki gospodarcze na 
wsi, rząd musiał przystąpić do nowych metod 
gospodarowania w mieście. Idzie bowiem o to, 
aby lud wiejski zainteresował się sprzedażą 
swych produktów na targach mejskich, toteż 
trzeba było stworzyć warunki, umożliwiające 
rolnikowi zakupno wytworów przemy słownych. 
Z tych też powodów zniesiono obowiązujące nor 
my i system kartkowy przy sprzedaży pewnych 
towarów przemysłowych \ przedmiotów codzien
nego użytku.

Wszystkie te zarządzenia w praktyce unie
możliwiają politykę klasowego zaopatrywania i 
pozbawiają klasę robotniczą, w  Rosji sowieckiej 
tych przywilejów przy rozdziale towarów, jakie 
nabyła w ostatnich dwu latach. Obecnie już nie 
można przez regulację cen żywności utrzymać 
zarobków robotniczych na ustanowionym pozio
mie. W praktyce niemożliwością również jest, 
aby ustanowiono wysokie ceny wyrobów prze
mysłowych a niskie ceny wyrobów- rolniczych, 
czyli innemi słowy, by ciągnąć ze wsi olbrzy
mie środki finansowe dla potrzeb piatileiki.

W olńy handel i wszystko to, co z niego wy
pływa, zupełnie rozluźnia cały system przymu
sowych zarządzeń, dzięki którym w większym 
czy mniejszym stopniu udawała się realizacja 
planów industrjalizacyjnych.

Czy nowy ten przełom w życiu gospodar
czym Związku Sowietów oznacza powró* do za
sadniczych wytycznych NEPu, czy też tylko 
czasowy manewr w rym celu, aby znaleźć w yj
ście z ciężkiej sytuacji gospodarczej, trudno na 
razie powiedzieć. Na uwagę jednak zasługuje 
fakt, że w roku 1932, tak .jak w roku 1921, po
wrót do handlu wolnego nastąpił z powodu rol
niczej produkcji. Tak jak wówczas, tak i obec
nie wolny handel ma prowadzić do rozwoju sil 
produkcyjnych i wywołać ożywienie działalno
ści gospodarczej na wsi.

Związek Sowiecki przeżywa zatem znów 
okres przełomowy. Rząd sowiecki po raz drugi 
rezygnuje z próby wybudowania czysto komuni
stycznego gospodarstwa i powraca do form hau 
dlii prywatnego, które nie mogą zgodzić się z 
tym systemem gospodarczym, jaki proklamowa
ny był piatiletkę.

PRZYGOTOWANIA DO KAMPANJI APROW1- 
ZACYJNEJ.

Rada pracy i obrony postanowiła już obecnie 
przeprowadzić kairpatiję aprowizacyjną na rok 
bieżący. Kampnnja tym razem przeprowadzona 
ma być nadzwyczaj starannie, bowiem zasiewy 
nie zostały w odpowiednim czasie ukończone 
i dlatego też spodziewane są mniejsze zbiory 
aniżeli plan przewiduje. Ze względu na to, mia

rodajne czynniki dokładają, starań, aby żniwa
przeprowadzone były tak, by zboże nie zostało 
uszkodzone przed sprowadzeniem go do skła
dów.

Rada pracy i obrony wydają odpowiednie 
wskazówki dla przeprowadzenia kampanji apro. 
wizacyjnej, oświadczyła zarazem, że należy do
datkowo wybudować jeszcze 300 składów, oraz 
25 stałych i 100 ruchomych spichlerzy. Jak w 
każdym innym wypadku, tak i tu ustanowieni 
będą ludzie, którzy odpowiadać będą za staran
ne przeprowadzenie kampanji. Do 25 czerwca 
wszystkie goepodarstwa kolektywne muszą wy
brać po trzech członków, którzy odpowiedzialni 
będą za należyte oddanie zboża.

We wszystkich kolektywach czynione są 
przygotowania do żniw, chociaż w niektórych 
okręgach, w których zasiewy przeprowadzono 
ze znacznem opóźnieniem, zboże zaledwie wze
szło.

  oo-------
ZMIANY FRANCUSKIEGO KODEKSU CY
WILNEGO W  SPRAWIE KOBIET ZAMĘŻ

NYCH.
Francuski minister sprawiedliwości Re

no Renault złożył w senacie projekt ustawy 
wprowadzającej głębokie zmiany do postano
wień kodeksu cywilnego, dotyczących kobiet 
zamężnych i małżeństw. Obecny projekt dąży 
do zagwarantowania kobiecie zamężnej pełni 
praw cywilnych, zniesienia obowiązku posłu
szeństwa, ma jej zapewnić swobodę zajmowa
nia się jakimkolwiek zawodem baz zezwolenia 
męża. Zawiera on również zniesienie kontroli 
męża nad korespondencją żony i daje jej moż
ność wyrabiania dokumentów osobistych. K o
bieta może zawierać bez zezwolenia męża akty 
prawne, przyjmować darowizny i spadki, wy
rabiać sobie konto w  banku, podpisywać kon
trakty i t. d. Małżonkowie pozostają na stopie 
równości i związani są wzajemną umową. Za
chowany zostaje art. 205, który nakłada na 
nich wspólny obowiązek utrzymywania i kształ 
emia dzieci.
UREGULOWANIE OBROTÓW PŁATNICZYCH 

MIĘDZY RUMUNJĄ I AUSTRJĄ.
Dzienniki wiedeńskie donoszą 

z Bukaresztu: W c z o r a j  został parafowany układ 
mający na celu uregulowanie obrotów płatni
czych między Austrją a Rumunją. Układ posta
nawia, że Rumunją wkłady szylingowe lokowa
ne w Austrji będzie mogła użyć na spłatę dłu
gów towarowych. W  Bukareszcie utworzona bę 
dzie kasa kompensacyjna niezależna od austrja- 
cko-rumuńskich brotów płatniczych. Rumuński 
minister handlu oświadczył na konferencji pror 
swej, że umowa opiera się na systemie clearin
gu prywatnego.

'Rcdio.,
Niedziela 26 czerwca.

Kraków (312.8). G. 10 Nabożeństwo z Poznania; 
11.35 Odczyt z Warszawy; 11.58 Sygnał czasu, hej
nał z Wieży 'Marjackiej, pro,gram na dzień bie
żący. y komunikat meteorologiczny; 12.15—15.05 
Transmisje z Warszawy; 15.05 Pogadanka dla rol
ników: p. St. Cyharowski: ,Uprawy ściernisk";
15.25-—16.45 Transmisje z Warszawy; 16.45 Trans
misja z Wilna; 17 Koncert popołudniowy z War
szawy; 18 Odczyt p. t. „Ogródki działkowe jako 
zagadnienie społeczne", wvgł. p. St. Wilczyński; 
18(20 Transmisja z Ciechocinka (yia Warszawa): 
koncert ork 36 p. p.; 19.15 Rozmaitości; 19Bj
Skrzynka pocztowa techniczna; 19.55 Program na 
dzień następny; 20 Transmisja z Błoń Krakow
skich: uroczyste Ognisko harcerskie z okazji 20-tej 
rocznicy Harcerstwa Ziemi Krakowskiej: 20.55— 
21.55 Transmisje z Warszawy; 21.55 Wiadomości
bieżące; 22 22.40 Traismisje z Warszawy; 22.40
Wiadomości sportowe z prowincji; 22.50 Muzyka 
taneczna z Warszawy.

Lwów (380.7). G. 10 Nabożeństwo z Poznania; 
14 „Maturzystki do szkół gospodarczych" wygi. p. 
M. Wygodżina; 18 „Rozmowa z młodymi" felje- 
ton K. Brpnczwka; 19.30 Skrzynka techniczna, o- 
mówi inż. J Miński; 19.50 Sprawozdanie z akcji 
„Radjo dzieciom"; 22.40 Wiadomości sportow e 
z prowincji m. in. lwowski biuletyn sportowy w  o- 
pracowanm p. J. Żukowskiego.

Warszawa 11411.8). G. 10 Nabożeństwo z Po
znania; 11.35 Odczyt misyjny p. t. „Misyjna akcja 
samajry+ańsko-medyczna", wygłosi dr. E Reycher; 
11.58 Sygnał czasu; 12.05 Program na, dzień bie
żący; 12.IG Państw. Instytut Mt; 12.15 Poranek 
muzyczny w wyk. Repr. Ork. Policji Państw, pod 
dyr Al 'Sielskiego: 12.55 jDrogl rozwoju prawo
dawstwa pracy"; 13.10 Dalszy ciąg koncertu; 14 
,;Czy mydło jest potrzebne"; 14.15 Pieśni w wyk. 
T. Łuczaja (bas); 14.30 .Odczyt rolniczy p. t. ;;U- 
prawa truskawek i poziomek ; 14.50 Utwory na

na śwaccieu; 15.o2 Fcfljefron cJft dzieci p. t. ^Poże- 
gnanie szkoły"; 16.05 Audycja żołniersko-strzelec- 
ka: 16.45 Odczyt z Wilna; 17 Koncert popołudnio
wy: 18 „Wiadomości przyjemne i pożyteczne";
18.20 T r a n s m is ja  z Cieehocinika koncertu ork. 86 
p p * i9 .t Rozmaitości; 19.85 Skrzynka pocztowa 
techniczna; 19.55 Program na dzień następny; 20 
T r a n s m is ja  z Krakowa uroczystości Zapalenia. Ogn 
ska H a r c e r s k ie g o ; 20.30 Koncert popularny. Wyk.: 
Orkiestra Filharmonii Warszawskiej pod dyr. J. 
Ozimińskiego; 21.55 Państw. Instytut Met.; 22 Wia
domości sportowe; 22.05 Muzyka taneczna z ka- 
w-iarni :;Gcorges“ ; 22.40 Wiadomości sportowe 
z prowincji; 22,50 Muzyka taneczna z kawiarni 
,:Georges“.

Katowice (408.7). G. 10. Nabożeństwo z Pozna
nia :  14 Ks. dr. B. Rosiński: ̂ „Religijność kobiet"; 
18 Skrzynka pocztowa techniczna (K. Miłobędzki); 
19.30 Intermezzo muzyczne.
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Pończochy
■ znacznie potaniały

Damskie pończochy od zł» 1.40 — Równie?, skar
petki. rękawiczki, bieliznę damską i męską poleca

Z O F J A  AK SAKOWA Kraków,  ul.  W i l n a  4.
Na składzie wszelkie przybory do krawieczyzny!

Gen. Gór e c k i  p o z o s t a n i e  w  B.G.K. 
na d r u g ie  5 - l e c i e .

Warszawa 23. 6. (Telef. wł.). W połowic 
lijr.a. .upływa 3-lctnia kadencja prezesa 1!. G. 
K. gen. Góreckiego. W kolach sanacyjnych 
mówią, że nominacja jego na dalszy okres 
5-letni jest zapewniona. Po załatwieniu tej sp.ra 
wy- stanie sio aktualną sprawa uzupełnienia ra- 
■dy nadzorczej B. G. K., wakują, bowiom stano
wiska członków rady po ustąpieniu z niej wice- 
oiuiistra Starzyńskiego, gen. Maeiszewskiego, 
który został mianowany naczelnym dyrekto
rem B. 0 . K. i dyr. Barańskiego. Ponadto koń
czy sic kadencja w radzie nadzorczej B. G. K. 
"wiceministra Górskiego.
-t Nieobsadzone jest także stanowisko wice
prezesa Banku Gospodarstwa Krajowego, opró 
żnione przez gen. Maciszewskiego.

P. DRECKI DYREKTOREM B. G. K.
Warszawa 23 6. (Tclef. wl.). Dyrektor Dep. 

Ubezp. Spoi. w Ministerstwie Pracy p. Drccki 
przechodzi na stanowisko jednego z derek to
rów B. g . K.

Re w i z j e  w  poszu k iw a n iu  ulotek 
ł a p a n o w s k i c h .

Warszawa, 23. G. (Telef. wl.) Stronnictwo 
Ludowe roze-slalo do swoich organizacyj woje
wódzkich i powiatowych w niewielkiej ilości 
jako rękopis prawdziwy opis wydarzeń w Ła
panowie. Druk ten był powielany na maszynie. 
Władze w dniu dzisiejszym'skonfiskowały ten 
opis w lokalu Sekratarjatu Naczelnego w War
szawie. W  poszukiwaniu tego druku dokonano 
23-ego rewizji w lokalu Stronnictwa Ludowego 
w Poznaniu, przyczcm zabrano adresy powia
towych orgariizactj Stronnictwa.
fcTRAJK CHŁOPÓW WYMIERZONY PRZE

CIWKO SIEDLCOM.
Warszawa, 23. (>. (Tclef. wł.) W powiecie 

siedleckim.rozpoczął się 2ł-tego strajk chłopów 
Wobec nie uwzględnienia przez magistrat w 
Siedlcach żądań obniżenia opłat targowych.

Na letn iska  w y sy ła m y  kawę. herbatę, kakao
konserwy, wszelkie towary kolonialne 

odwrotną poczta. Cenv bardzo przestępne
M. JAWORNICKI —  Kraków Rynek 44.

J o  xnmfcvtie€iu fot&nifti.

R e w i z j e  w  lokalu St r o n .  Lud.  w  K r a k o wi e .
i u działaczy ludowych.

W dniu 24 czerwca br. o godz. 10 min. 30 
w nocy władze bezpieczeństwa przeprowadziły 
rewizję w lokalu Stronnictwa Ludowego IV Kra
kowie w poszukiwaniu ulotek o zajściach łapa
nowskich. Rewizję przeprowadzono w obecności 
redaktora Bielenina, zawezwanego w tym celu 
do redakcji i woźnego redakcyjnego.

Inkryminowanych ulotek uie znaleziono. Na
tomiast skonfiskowano ulotki, wzywające do 
składek na rzecz ofiar łapanowskich. Ulotki te 
zostały wydane przez grono osób z powiatu bo 
theńskiego.

Tego samego dnia przeprowadzono rewizje 
Policyjne w mieszkaniu p. Dr. Kaliskiego, w 
Sekretarjacic Stronnictwa w Tarnowie i w mie
szkaniu sekretarza, Stronnictwa p. Brożka w 
Tarnowie, w poszukiwaniu ulotek o wypadkach 
tapannwskich. Rewizje te nie dały żadnych re
zultatów’.

C h o r  dzieci  k ra ko ws k ic h  
w  C z e c h o s ł o w a c j i .

Dn. 17 czerwca * wyjechał z Krakowa na 
Słowaczyznę „Chór Dzieci Krakowskich11, pro
wadzony przez dyrygenta Józefa Suwarę i pp.
J Jakubca, L. Grybosia i Dr. Gotkiewicza. 70 
l,czniów krakowskich szkól powszechnych, na- 
leźąctyćh do tego chóru wróciło przedwczoraj

rodzinnego miasta, przywożąc prócz wieńców 
1 Pamiątkowych upominków wspomnienia naj- 
•erdcczniej.szej gościuności, z jaką przyjmowało 
*c‘b społeczeństwo słowackie i czeskie. Chłopcy 
śpiewał; ludowe pieśni polskie i słowackie w 
N°w yn, T arg n (y j_  fi.), Twardoszynie fi 8. G), 
polnym Kubnic (19. G.). Rużomberku 120. G.j, 
Jiitcz. św. Marcinie (21. Gd i Wrotkach (22. 0.), 
wyholując swemi produkcjami szczery zachwyt 
W!sród bardzo licznego audytorjum.

O wrażeniach z tej niezmiernie ciekawej wy
cieczki, która jest pierwszą próbą zbratania 
przez młodzież cłwócli bratnich narodów’ , opowie 
Dr. 'Marian Gotkicwicz dnia 26 hm. o godz. 3 
p°POł. w szkole powszechnej im. św. I1 iorja.ua 
(« ’• Szlak),

Rewolucja w Syjamie.
Nawet półdzikie ludy wolą konstytucję niż dyktaturę.

Londyn, 25 czerwca. Wczoraj wybuchła re
wolucja wojskowa w Syjamie. Hasło rewolu
cyjne wyszło z szeregów wojskowych i ogar- 
nęlo cały kraj. W  rewolucji bierze udział armja 
lądowa i marynarka. Kilku członków rodziny 
królewskiej, ministrowie, wyżsi urzędnicy i o- 
ficerowie zostali aresztowani i trzymani są jako 
zakładnicy. Szef sztabu generalnego, który u- 
silowat stawiać opór, zosial zastrzelony. Król 
i królowa znajdują sio w swej rezydencji letniej 
w Htiahin. Przewrót dokonał się

PRAWIE BEZ ROZLEWU KRWI.
Spokój i porządek nie został zakłócony. Pow- 
stancy proklamowali Syjam monarchją kon

stytucyjną. Wedle dalszych doniesień król sy
jamski miał zostać również aresztowany. Jako 
przyczynę rewolucji podają niezadowolenie lu
dności z powodu kryzysu gospodarczego, oraz 
chwiejnego charakteru króla, wahającego się 
między

BEZWZGLĘDNOŚCIĄ DYKTATORA 
a wielką ustępliwością, co wzbudziło wśród lu
dności powątpiewanie w jego pochodzenie ja 
skie. Głośne się stały również, w kraju liczne

. NADUŻYCIA SKARBOWE.
Sytuacja w ostatnich miesiącach stawała się 
coraz cięższa tak, że doradca finansowy Cook 
doradzał królowi, aby pomyślał o abdykacji.

1

Od piątku

dn. 24 c z e r w c a
w kinoteatrze

» «

BOM KATOLICKI
Straszewskiego 18.

P O D W Ó J N Y  P R O G R A M !
I.

Arcyscnsaey ny film najnowszej produkcji pełen emocjonujących momentów

W SZPONACH TYGRYSAt.:

Niebezpieczeństwo i czar dzikich preryj. — Przywódca bandy przemytników 
zwany .Tygrysem'. — Niezwykle interesująca treść. Tempo akcji. — Wiele 

przygód i sensacji. W głównej roli: BOB CUSTER.
u.

Pieknv film egzotyczny 
zapoznający nas z naturą, 
kulturą i życiem Azji. 

Na srebrnym ekranie oglądamy po raz pierwszy polężne łańcuchy górskie, roz, 
padliny gór Hindukusz, ruiny ogrodów wzniesionych przez dawne cywilizacje-*

Wspaniała ilustracja oakiestry aalonowaj. ORNY MIEJSC ZNIŻONE.
Początek przedstawień w dnie powszednie o godz. 5'30 i 7’SO. W niedzielę i Święta od 3'JSO

W SERCU AZJI

Bawarja nie chce hitlerowskich mundurów.
OŚWIADCZENIE PREMJERA BAW ARSKIEGO I LIST DO HINDENBURGA.

MOnachjum, 23 czerwca. PrJtnjer rządu 
bawarskiego dr. Held złożył dziś w sejmie ba
warskim oświadczenie, że rząd bawarski nie 
jest skłonny uwzględnić żądanie ministra spraw 
■wewnętrz.nych Rzeszy w sprawie zniesienia za
kazu noszenia mundurów politycznych i odby
wania pochodów politycznych, ponieważ nie 
chce dopuścić, aby różnice partyjne likwidowa
ne były na ulicy. Równocześnie rząd bawarski 
wysiał do prezydenta Hindenburga specjalne 
pismo, w którem zawiadamia go o swej decy
zji i prosi, aby skłonił rząd Rzeszy do respekto
wania rozporządzeń, wydanych przez poszcze
gólne kraje, odpowiadających potrzebom i in
teresom lokalnym. W dalszym ciągu pismo za
pewnia, że rząd bawarski stoi na stanowisku 
konstytucji i wyraża nadzieję, że w przyszło
ści rządowi bawarskiemu nie będą czynione 
trudności w utrzymaniu w kraju spokoju, ładu 
i bezpieczeństwa, co leży również w interesie 
całego państwa. Sejm bawarski zatwierdził sta
nowisko zajęte prze/, rząd.

K omuniści  w y w r ó c i l i  autobus 
z  h i t l e r o w c a m i .

Berlin 25 czerwca. W dzielnicy Liudenhurst 
w Dortmund na,padła grupa komunistów na

auto ciężarowe; w którem znajdowało się 30 
narodowych socjalistów. Komuniści wywrócili 
samochód do rowu, przyczem 3 narodowych 
socjalistów odniosło rany ciężkie, a 23 lżejsze.

KRW AWE STARCIA W DUISBURGU.
Berlin 23 czerwca. Po- pogrzebie pewnego ko 

niunisty zabitego podczas bójki z narodowymi 
socjalistami doszło wczoraj w Duisburgu do cięż 
kich wykroczeń komunistycznych. Deinoastran- 
ci zaatakowali policje kamieniami i strzałami, 
zmuszając ją do użycia broni palnej. W toku 
strzelaniny jeden z komunistów’ został zabity, 
a szereg dalszych demonstrantów odniósł rany 
Ciężkie luh lżejsze.

HITLEROWCY STAWIAJĄ ŻĄDANIA.

Berlin 25. 6. (PAT). Delegacja posłów naro- 
cIowo-socjalistyc7/-iycb interweniowała- wczoraj 
u ministra spraw wewnętrznych Rzeszy, (3»\Tla, 
żądając wydania jaknajostnejezye-h zarządzeń 
represyjnych ipirizec-iw wzrastającej z dniem ka
żdym coraz bardziej akcji terorystycwiej partji 
komunistycznej.

PAPEN W  BERLINIE.
Berlin, 25 czerwca. Kanclerz von Papen 

przyjechał dziś na krótki pobyt do Berlina.

Warszawa, (Telef. wł.) procesie
przeciwko komunistom pracownikom Najwyż
szego Sądu zapadł wyrok w dniu dzisiejszym. 
Urzędnika Biura Orzecznictwa Sądu Najwyż
szego Stanisława Szczota skazano na 6 lat cięż 
kiego wiezienia, jego przyjaciółkę Chaję Lapo- 
nównę na 4 lata, b. aplikantkę Hannę. Golczów- 
nę na 3 lata, Walentynę Najdosównę na 4 lata,

Mieczysława Depresińskiego na 4 lata, Surę 
Jungerman na 3 lata* Jerzego Dobrowolskiego 
aa trzy lata. W szyscy otrzymali kary więzienia 
ciężkiego.

Honoratę Szczotównę zasądzono na rok 
twierdzy, ośmiu oskarżonych zwolniono, m. i. 
W. Makowskiego, urzędnika Najw. Trybunału 
Admin.

Rząd wprowadza nowy kodeks karny
Warszawa, 23, 6. (Tclef. wł.) Na dzisłejszeni 

posiedzeniu Rady Ministrów rozpatrywano pro
jekt dekretu, wprowadzającego w życie nowy 
kodeks karny. W wyniku dyskusji uchwalono 
trzy projtkty rozporządzeń, a mianowicie: pro 
jekt dekretu, wprowadzającego nowy kodeks 
karny projekt rozporządzenia dotyczącego 
prawa o wykroczeniach i projekt rozporządze

nia, dotyczącego przepisów wykonawczych do 
tego kodeksu i prawa o  wykroczeniach. Po7.a- 
tem załatwiono sprawy bieżące, m. i. uchwalo
no projekt rozporządzenia o monopolu spirytu
sowym, dotyczący organizacji tego monopolu i 
projekt rozporządzenia o postępowaniu egzeku- 
cyjncm władz skarbowych. Załatwiono ponad
to szereg spraw personalnych.

Z r y w a j ą  k o n t r a k t y  i  So w i e t a m i .
Moskwa 25. 6. (PAT). Jak się dow iadujemy, 

amerykańskie towarzystwo „Uederal Electric 
Company11, biorące jak dotąd żywy udział 
w budownictwie inwestycyjnem ZSRR., m. im 
w budowie ..Dnieprost,roju“ , zerwało kontrakt 
z rządem sowieckim. Powodem zerwania kon
traktu miało być nieporozumienie co do roz
rachunków w walucie sowieckiej i zagranicz
nej. Aczkolwiek c-bie strony czynią próby po 
rozumienia, Ław. „Fedcral Electric Company;’

grozi całkowitem zwinięciem swoich interesów 
w Związku sowieckim.

WALKI CHlNSKO-TYBETAŃSKIE.

Moskwa 23. 6. (PAT). Pomimo podjętych 
prób rozpoczęcia- rokowań, nastąpiło wznowie
nie walk chiirsko-tybctańskich w okolicach 
Kikuno-Tsing-Haj-Czuan-Ban, gdzie Chińczycy 
mieli odnieść lokalne zwycięstwa. W ojsko ty
betańskie liczy 8.000 ludzi.

Aust r j i  brak pieniędzy na pensje 
dla u r z ę d n ik ów .

Wiedeń, 23 czerwca. Minister skarbu o- 
świadczył, że rząd austrjacki nie jest w stanie 
wypłacić urzędnikom na 1 lipca pełnych pobo- 
i'ów, gdyż nie dysponuje potrzebną na ten cel 
sumą. Do 1 lipca możliwe będzie upłynnienie 
najwyżej GO procent potrzebnej sumy a zatem 
pensje funkcjonarjuszy państwowych wypłaco
ne będą w tym samym stosunku.

Tokio e n t u z j a s t y c z n i e  w i t a ł o  d o w ó d c ó w  
wojsk w  S z a n g h a j u .

Paryż. 25. fi. (PAT). Tokio zgotowało wczo
raj gorącą owację dowódcom japońskich sił 
morskich i lądowych, przybyłych z Mandżurii 
i Szanghaju. Około 30-tysięcany tłum zgnomadzil 
się na plac-u naprzeciw’ dworca kolejowego i 
entuzjastycznie witał konwojowany przez kawa 
lerję korowód powozów dworskich, któremi 
generałowie i admirałowie udawali się na 
audiencję do cesarza. Dwie ofiary zamachu 
7 dnia 29 kwietnia b. r. w Szanghaju, komen
dant 3-ciej eskadry, wiceadmirał Nomura, mają 
cy przepaskę na miejscu straconego oka, oraz 
general-porucznik, Uyeda, komendant 9 dywl 
zji, którego noga pokryta była bandażami, 
zwróciły na siebie specjalną uwagę tłumu.

O r z e c z e n i e  Sądu N a j w y ż s z e g o  w  s p r a w i e  
u m ó w  s ł u ż b o w y c h  o r g a n i s t ó w .

Warszawa 23. G. (Telef. wł.). Sąd Najwyższy 
rozpatrywał skargę kasacyjną proboszcza Ks. 
M. w sprawie wyroku, -mocą którego Ks. M. 
miał wypłacić 5.000 zł. z tytułu odprawy i za
ległej pensji na rzecz organisty F. L.

Sądy niższych instancyj uznały, że Pro
boszcz odpowiada osobiście za uposażenie orga 
nisty, który jest przez niego angażowany i po
zostaje w bezpośrednloni stosunku służbowym 
dn proboszcza. Sąd Najwyższy nie podzielił te
go zdania i wydał zasadnicze orzeczenie, które 
kasuje poprzednie wyroki. W  orzeczeniu czyta
my: „Sądy niższych instancyj przyszły do wnio 
sku, że między stronami doszła do skutku umo
wa służbowa w sposób dorozumiany przez w y
konywanie i przyjmowanie pracy. Oba sądy 
popadają w błąd, gdyż powód, wykon ywując 
swą pracę, a więc grając na organach i śpiewa
jąc, nie świadczył żadnych usług pozwanemu, 
lecz Kościołowi i chyba między Kościołem ja
ko osobą prawną a powodem zaistniała w ten 
sposób umowa służbowa’*.

DEKRET O ZNIESIENIU URZĘDU 
EMIGRACYJNEGO.

Warszawa 25. G. (Telef. wł.)'. „Dziennik 
Ustaw11 z dnia 25 b. m. ogłasza dekret! (Prezy
denta Rz.pl i tej o zniesieniu Urzędu Emigracyj
nego i przekazaniu spraw- emigracyjnych' Mini
sterstwu Spraw Za.gr. Rozporządzenie wchodzi 
w życie -cd 1 lipca.

SŁUŻBA ZDROWIA W MIN. PRACY.
Warszawa 25. G. (Telef. wł.). Od 1 lipca 

wchodzi jw- życie rozpogządzeaiie Prezydenta 
Raplitej o przekaeaniu służby zdrowia pu
blicznego w Min. Spraw Wewn. do Min. Pracy. 
W zakresie działania Min. Spraw Wewn, pozo
staną tylko sprawy sanitamo-techniczne, zwią
zane z budownictwem i nadzorem nad instytu
cjami, działającemi w zakresie techniki sanitar
nej.

ZUCHWAŁY NAPAD BANDYCKL
Berlin, 25 czerwca Do banku przy Jaegf-5r« 

str. wtargnęło dziś 2 zamaskowanych bandy
tów, którzy steroryzowawszy kasjerów z.rabo- 
wali z kasy całą gotówkę, poczem zbiegli. Łu
pem bandytów padło około 3 tysiące marek.

POCIĄG WPADŁ NA SAMOCHÓD.
Sztokholm, 25 czerwca. W  pobliżu Oster* 

suiid w Szwecji środkowej zderzył się pociąg 
pospieszny z samochodem, wskutek czego trzy 
osoby znajdujące się w aucie poniosły śmierć 
na miejscu.

HERRIOT W  PARYŻU.
Paryż, 25 czerwca. Premjcr Francuski Her- 

riot przyjechał tu dziś 7. Lozanny na dwa dni, 
celem wzięcia udziału w radzie ministrów.

ZNIESIENIE DWU SĄDÓW OKRĘGOWYCH.
Warsząwa 25. 6. (Telef. wł.). „Dziennik 

U staw  ogłasza trzy rozporządzenia min. spra
wiedliwości. Dwa rozporządzenia dotyczą znie
sienia sądów okręgowych w Lesznie 1 Starogar 
dzie, trzecie odnosi się, do  zmiany granic sądów 
grodzkich w Iwin, Olszanach i Wołożynie, nale
żących do okręgu wileńskiego.

PROTESTY WYBORCZE ROZPATRYW ANI!
BĘDĄ W PAŹDZIERNIKU.

Warszawa, 25. 6. (Telef. wł.) Sąd Najwyż
szy przed tegorocznemu ferjami wakacyjneml 
nie będzie już rozpatrywał protestów wybor
czych. Nierozpatrzone protesty znajdą się na 
wokandzie Sądu Najw. w październiku.
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Gimnazjom łlumanistuczne Koedohacglne
im. tiugona Kołłątaja 

p r i y l m u i e  w p i s y
do klasy III, IV i V od 27 czerwca do 3 lipca w godz. 11— 1 przedpoł. 

i 4 —  6 popof. w lokalu Dyrekcji:
K ra k ów , u lica  G rod zk a  6 0 , OS. 11. g».
W szelkich wyjaśnień i inform acyj w  sprawie w pisów  udziela Dyrekcja od 
wtorku 21 czerwca br. od godz. 4 —  6 popołudniu w  tym sam ym  lokalu.

ISTNIEJE M Z E S E l*  100 IA (
Odznaczona 20-tu premiami, 2-ma nagrodami państwowemi, 10-ma złotymi medalami 

G r a n d  P r i x  Rzym 1926
Złoty medal Gniezno 1925, Złoty medal Rzym 1926,

Złoty medal Ministerstwa Przemysłu i Handlu, Częstochowa 1926 
Złoty medal Wilno 1928, złoty medal P. W. K. Poznań 1929, złoty medal Wilno 1930.

O d le w n ia  d z w o n ó w

KAROLA

Schwabego
w  B ia łe j  k .  B ie ls k a
Poleca d z w o n y  dowolnych 

wielkości 1 o wszelkich żyezo- 
nych tonach, o nie doścignionej 
jakości śpiżu, czystości głosu 
dzwonów pojedynczych i zespo
łów kilkudzwonow ycb.

Dostraja nowe dzwony pod 
gwarancją csystej harmonji do 
jui istniejących.

Przelewa pęknięte d zw o n y , 
przemontowuje stare sy stem y  
dzwonienia na nowe.

W y k o n u j e  kompletne kon
strukcje żelazne zastępujące cał
kowicie d z w o n n i c e  lub kon
strukcje drewniane w wieży.

Dostarcza napęd elektryczny do dzwonów każdego ciężaru! 
Ceny n a jn i ż s z e !  D ł u g o te rm in o w e  spłaty!

Budujem y,  r z o ib lm y ,  
malujemy, o dnaw iam y 
1 u r z ą d z a m y  wnętrza

K O Ś C I O Ł Ó W
jak: ołtarze, obrazy (malowanie nowych 
i odnawianie starych), witraże, sztan
dary, kielichy, pomniki, grobowce. 
Przep rowadzamy instal acje elektryczne, 
wodociągowe, gazowe i centralnych 
ogrzewań, oraz przyjmujemy prace: 
ślusarskie, stolarskie, blacharskie, kotlar
skie, kamieniarskie i t. p. po cenach 

najniższych.
Projekty, kosztorysy, porada fachowa 
bezpłatnie codziennie od godz. 1 0 - 1 3 .

Slow. Katolickich Mistrzów Rzcm.

„ G Ł O W I C A ”
p o d  wezwaniom  iw . Antoniego

Kraków, ul. A. Potockiego 11.
Telefon 104-83. Telefon 10 i-83.

ZAKŁAD WITRAZOWO-SZKLARSKI
F a T. Zajdzikowski Kraków św. Jana 30.

Dzierż. Jan Kusiak
Oszklenia i witraże do kościołów od 30 zł. za 1 m. 
wykonuję się przy większych zamówieniach na raty. 

Ceny 50% niższe niż wszędzie.

Przepuklinowe Pasy
pachwinowe, pępkowe, udowe,
O p s s k i  B r z u s z n e
Suspensoria, prostotrzymacze
Pończochy gumowe

dla cierpiących na nogi

Narzędzia Lekarskie
i artykuły gum owe

L. KnaoiAski- Kraków
ul. Mikołajska 7. Tal. 15050

Księża z całej Polski
— - w  s e z o n ie ;

znajdą gościnę w odnowionym

DOMU ZDROWIA KSIĘŻY
w Zakopanem

(Szkolna 10),
Całe utrzymania bd 6 zł. do 9 zł.

Willa „Księżówka“  w Zakopanem
(k o ło  K n fn ic)

urządzona z komfortem, odnowiona w ostatnich 
dwóch latach, otwarta cały rok, przyjmuje P. T. 
Księży w obecnych ciężkich czasach po cenach, 
zniżonych. Całodzienne utrzymanie z pokojem 
światłem, obsługą, zdrowym i obfitym wiktem po 
7 złotych. Na członka „Księżówki* można się 
wpisać każdej chwili n.o. przy przyjeżdzie do willi. 
Składka członkowska 5 zł. rocznie. Kaplica z 7 
ołtarzami, pianino, telefon, własny powóz, duży 
ogród, werandy, łazienki, ułatwiają pobyt w gro

nie Konfratrów z całej Polski.

W "w  m j  

A R i y / i y C Z N A

O  PORADNIA ARTYSTYCZNAR ZWIĄZKU POLSKICH ARTYSTÓW PLASTYKÓW 
W  K R A K O W IE , PLAC SW . DECHA 5.
Te le fo n  117-08, konto P .K .O . 405.440

przyjmuje wszelkie prace malarskie; 
dekoracyjne, stalngowe, i rzeźbiarskie. 
Rozporządza pierwszorzędnemi siłami 
rzemieślniczemi. Na żądanie projekty 
w skali Poradnia dostarcza gratis. —

© s e b a  w średniem 
wieku znająca się na 

kuchni i gospodarstwie 
wiejskim sumienna pra
cowita oszczędna skrom
nych wymagań poszukuje 
p o s a d y  na probostwo. 
Adres dla (M. K.) Konty- 
kiewieżowa Kraków Żół

kiewskiego Nr. 30.

A P T E K A
MIKUCKIEGO
Kraków, naptzeciw Odwachu

poleca: 
Węgierski krem pięknoś
ci, specyfiki krajowe i za
graniczne. Tlen do wdy- 
cbiwań. Wi na i mydł a  
lecznicze. Przybory dla ob
łożnie chorych. — Wy
daje leki dla członków 
wszelkich Kas Chorych.

o»a 
9 
•

GŁUCHOTA
szum, c i ekn i en i e  uszów 
uleczalne. Liezne podzię
kowania. Ż ą d a j c i e  bez
płatnej pouczającej bro

szury.
Osobiście przyjmuje
Z. ZOELLNER 

Katowice ul M ickiew icza 22

Kapelusze
męskie

na obecny sezsn po 
cenach zniżonych

poleca

Antoni Jarosz,
Kraków, Sławkowska 24

Dom X X . Marków.

0»

o «

Kawę serową i paloną,
Herbatę Ceylońską, Kakao Holenderskie w najlepszych 

gatunkach po przystępnych cenach
poleca

Kazimierz B artoszew sk i
Kraków, ul. Floriańska L. 49.

Hotelom pensjonatom kawiarniom r a b a t .
. j Wysyłki na prowincję odwrotnie. —  —

Kąpiele siarszatia na j j  

oranicy polsko-czesklel. ■i  SMIERDZDNKA njDunajcem
!  W skazania lecznicze: Katar pluć, r s m r a t jz m , p od a g ra , paraliż , c ta b j n e r w o w e , n ie d a k r e w n o lf .  ■  

m R y cz a łt o w y  k o s z t  za  2 1 - d n i o w a  k u a acię  K . c . 9D0.— T u rystyk a , te ren y  ryb a ck ie  ( ło s o s ie  i p s tr ą g i)  ■

FABR.  S K Ł A D

PŁÓCIEN BIELIZNY i towar. BŁAWATNYCH
K R A K Ó W  .e- kowalski** W I Ś L N A 8 .

P O L E C A :
Płótna b leiiźnians i pościelowe, Obrusy, Ręczniki, chusteczki, ścierk i, Kołdry, 
koce, kapy, sienniki. Płótna ln iane kościelne i do haftu , k lasztorne chustki, 
w ełniane i kaszm irow a. Pończochy damskie i dziecinne, skarpety, kraw aty .
Perkale kolorowe, zefiry, batysty, kloty. Czepki, fartuszki kuchenne dla 
pokojowych. Płaszcze i prześcieradła kąpielowe. Trykotarze. Bi e l i zna 

męska i damska, gotow. i na miarę. W ypraw y ślubna i szkolne.
Wielki wybór. Ceny niskie.

Stróiosfwa
poszukuje bezdzietne mał
żeństwo Zgłoszenia przyj
muje Admistracia ,  Głosu 
Narodu* pod „stróżostwo*

umuz® Z D R  O  J O  W  1 S K O  
D L A  D Z I E C I  

__________________ I D O R O S Ł Y C H
L E C Z Y : Choroby przemiany materji, kriywieę, skajsą 
limfatyczną, zołzy, nledokrewnośó, początki zwapnienia 

żył, artretyzm.
.. Ceny bardzo umiarkowane. ■"  3

W szelkich inform acyj udziela
K O M IS JA  Z D R O J O W A  W  R A B C E .

W o t w ó r n i a  K i l i m ó w
Ireny Gutwińskiej 89

Absolwentki państw, szkoły przem. art. 

Kraków, ul. Karmelicka L. 50, parter.
poleca kilimy oraz przyjmuje zamówienia we
dług obranych wzorów, za gotówkę lub na raty

n m i

WITRAŻE
oraz

oszklenia artystyczna
wykonuje najtaniej

RYNIEWICZ
¥'!%££ ROMAŃCZYK

KRAKÓW,
ulica Juliusza Lea 5.

dęte i sm yczkowe oraz części 
zapasowe do tychże. —  Stare  
instrum enta napraw ie, zestra ja  
kupuje lub w ym ienia na nowe

J ó z e f  n i k i e l
K ra k ó w , u l. Szew ska 2
wszelkie porady pny zakładaniu tom 
pletawaniu zespołów orkiesfralnych udziela 

bezpłatnie.
Komplet isntrumentdw dętych używanych, 

tanio do sprzedania.

n ® ® 309O © 9g><»999® »a9S9® 9® e0«ee® «5»«

I  BACZND8C PSZCZELARZE!i

b o r!

%

Miodarki, podkurzacze, maski na tw arz , sita de 
miodu, w ęzę sztuczną z n a j g ł ę b s z e m i  ko
mórkami pad gw arancja z czystego pszczelnego 
wosku, oraz wszelkie inne przybory peleca na jtan ie j

M IC H A Ł P O P O W
(dawniej W. Gawor)

Pracownia blacharska, oraz wytwór
nia przyborów pszczelniczych. 

KRAKÓW, ul. św . Tom aaza I. 2. w podworcu.

W Cenniki wysyłam bezpłatnie.
ykonuje również wszelkie roboty w  zakres blauhar- 

stwa wchodzące jak krycie dachów, wież kościołów, 
oraz uskutecznia naprawy tychże tak w miejscu jak 

na prowinc ji. Oferty na żądanie bezpłatnie.

» e ® 9 * 9 J © 9 e 9 9 9 0 » « # * « « e « E * « ® * ® « e * ®

L Ł
Hajśw. S 8rca  Jezu sow ego  w K ralow ie

p r z y j m u j e  c h ł o p c ó w  po VI i VII kl. 
s z k o ł y  p o w s z e c h n e j  i po II III i IV

klasie g i m n az ja ln e j .
Bliższych informacyj udzieli

Ksiądz Rektor ul. Saska 2. 
Kraków (15).

Maturyczne i dokształcające kursy

„ W I E D Z A "
KRAKÓW, UL. STUDENCKA 14, I p.
przygotow ijpee na nstnych lekcjach zbioro
wych w Krakowie, oraz w  w drodze korespon
dencji, zapomocą świeżo, przez faehowyoh 
profesorów opracowanych skryptów, wska

zówek, programów i tematów,
p r z y j m u j ą  wpisy na nowy rok  

szkolny “ 932/3 n a :
1. Kurs maturyczny gimnazjum wszystkich ty* 

pów i semin. naucz.
2. Kurs średni 5-ta i 6-t» kl. gimn.
3. Kurs niższy w zakresie 4-eh kl. gtma.
i .  Kurs 7-miu klas szkoły powszechnej.

Uwaga-. Uczniowie kursów korespondencyj
nych otrzymuję co mleslęo, oprócz całkowi
tego materjału naukowego, tematy z 8-c'u 
głównych przedmiotów do opracowania, a pod
czas egzaminów kollokwjalnych korzystają 
7. wycieczek geograficznych, oraz nankl 
czytania map.
Na kursach „WIEDZA* wykładają najwy

bitniejsze siły fachowe krakowskich państwo
wych szkół średnich.

Do dyspozycji uczniów(enie) kursów zbio
rowych, oraz korespondencyjnych, posiadamy 
gabinet przyrodniczy i geograficzno-geolo
giczny, jak również bogatą bibljotekę.

Xądst bezpłatnych prospektów.
w .iw iwm

Wydawca za „Głos Narodu" Sk$ z ojr. odpow. K. Holeksa. Redaktor odpowiedz. Dr Józef WąrchałowskL Drukarnia ,.Głosu Narodu" pod zarz, R. Ferka,



Podatek do Nr, 171 „Głosu Narod a“.

?i atolowi jfiubertowi (HI  €
za aftord comy Jftes iyanizwiu uderzany f>o*i Wawelem, 

odwdzięczam się bwacie ei fke n romantyzmu odbitem o  rn u rg  Mremiu.

NOC ŚWIĘTOJAŃSKA.
Wybuchła Polska sypiać iskry gwiazd!
Trzeciego Rzymu prysł kajdan i dyadero 
8 sceptr legi w piasku —  z potopu opadem * 
któż złączy Słowian? Najezdca czy Piast?

Wolność wzburzyła namuł wsi i miast; 
upij się mocno, chociaż z ezotom bladem, 
spełnionych marzeń cierpkim wńnogradem, 
gdy zamiast chleba w zgliszczach buja chwast.

Zmartwychwstał Naród! a lud pobiaał —  aza>ż 
kto inny cudem opuścić miał grób?
Nie Bóg —  nie człowiek —  a nędzarz —  a Ł a z a rz 1

Lecz nam w zachwycie mu przypaść do stóp 
—  ani nas wzdrygnie trad —  rany najstarsze —  
całując blizny jak dłonie monarszeI

Dzień czerwcowy ch w- tężeń zszedł się, z nora sgotlnie 
i gdy w cieniu jej zasłon uogasały jaskry, 
słoneczną, dopalaną cisnął w bor pochodnię 
świętojańskich robaczków rozsypując iskry.

Noc czerwcowa skłębiła leśnych kep baldachy  
i w mroku snów i legend rządząc niepodzielnie 
wzięła wapna srebrnego w księżycową kielnię, 
bieląc wiarą sklepione ludzkiei myśli gmachy.

W  tę noc czarów przez ogień mlodvm skakać .każe 
tysiącletnie pogaństwo tlejące w popiele —  
s  gdy polnoe w śnie boru zmieni duchów straże, 
zakwitnie kwiat paproci, jak gwiezdne wesele.

Cud jabłoni się rozwiał otrząśmęty z Majem! 
gdy twe serce, gdzie żądze upalne się mienia, 
jak owoc robaczywy rozkroisz jesienia,
Westchniesz za utraconym snow przeczystych lajern.

II.

m o  to w jakimś przedziwnym okresie;
^ y ć  pow eazieć, że młodość.ą z w e  się —
^  godzinie życia kwitnącej najpiękniej,
^  porze najdłuższych dni, najkrótszych nocv. 
*>dy cały boż\ świat mów; : ukleknii 
>rzed wielkim cudem wezbranej 'W szechm ocy... 
, ez prob, ni zasług, z aarmo danej łaski,
1 ńinie dosięgły objawu en i a blask’*!

psas pomnę pierwszych wtajemniczeń; smutek 
łiecierpliwość —  coś co w gąszczach grało 
sky odwieczna trwoga przed Kupałą, 

w hoc niespokojną żagwi, w noc Sobótek.

K Świętojańską czuję —  widzę wszystko.
§gów zamglonych ogniki jaskrawe,

porzucałem wiejskich tańoów wrzawę 
''lo tn o śc i leśne uroczysko.

W u
!j°rze gdzie wszystkie już zagasły barwy, 

wo<^ ł  mnie biedny ognik w moczar grząski,
2 ch ichot leśny i nieczyste larwy 
^ rarz mnie biły odgięte gałązki, 
wraz jak świece, gdy w nie wiatry dmuchną, 

oczami Sowy błysło dziupli próchnu.

Ponad polane wschodzi miesiąc blady, 
osrebrzą nisko rozsnute opary, 
gdzie gruz się kryje i czeluść pieczary, 
głębokie zamku prastarego ślady, —  
u stoku wzgórka, jak skrzydła przedwrzlocie 
hujają gęste. paprocie.

Znużenie wmrgi me i lica pali, 
a ucho moje wytężone słyszy, 
jak wskroś ogromnej i szemrzącej ciszy 
z obiocznej wieży bije północ w dali
0 całą stulecia mile.

Serce mi staje, wyczekując chwtlf 
cisza śmiertelna —  tak wielka, że słyszę 
niepokoi każdego g n ia zd k a ... 
na kwdtnąrej paproci wtem się zakołysze 
kwuat jasny —  jak skrzara gwiazdka. . .

Miesiąc wytęża sie. polanę złoci 
powietrze rajska napełnia sie wonią —  
krok naprzód! i naga dtonią 
kwiat szczęścia 7>ywam z paproci!-

Zim®a zadrżała —  błysła cudu chwila’ 
niebo rozw-arło się szczeliną —  z góry 
anielskie zabrzmiały chóry —  
pagórka obsuwa się garb —  
dąb rosochaty je trzaskiem się pochyla, 
padając gałęzie lamie; 
w korzeni wyrwanych jamie 
błyszczy odkryty skarb’

P os rod popiołow', czerepów i zgliszcz; 
bogactwo guzów i łańcuchów błyszczy — 
jak łez deszczowych pryzmujący zamęt 
iskrzy się tęczą pałający dyament —  
jak rnr z pod pierwszych wiosennych katarakt 
tających śniegów' zieleni sie szmaragd —  
jak mrok bławatków' kiedy słonce na wrr 
zboŁ falujących padme, mrugą szator —  
jak luna zmierzchu, gdy ciągną na popas 
klucze zorawi, szal rani się tonaż —  
jak w'schód i zachód słonecznych zaślubin 
z senna półkulą ziemi krwawi rubin —  
jak pnącze. wr W ie c ie , jak weżawe splot;, 
leża klejnot; przedziwnej roboty —
UrjańskiCh pereł zaplątane bicze, 
pierścienie ryte w runy tajemnicze, 
garnki gliniane monet i pod pleśń' ? 
oblicza królów, o których dziś nie śnią
1 w garściach bogactw co się ku mnie garną 
przesypywane jak w spichlerzu ziarno,
żem ledwie mógł je okamgnieniem przebiec, 
smichlaly znakiem złotych łilij Francyi 
jakbym sie dotknął bez zasłon monstrancji:

poznaję: Berło, Koronę i Szczerbiec.

Nagle przeszyło mnie wtajemniczenie, 
że się rozsypie, jak nicość purchawki 
fałszywych haseł śmiercio - nośna wziętość. . .  
że nie pałają tak zimne kamienie, 
lecz zar dziejowy, skaib ostatniej stawki, 
lecz honor Polski, jej spuścizny świętość!

Jak na brzeg wyrzucone skarhy z dzejów’ tona, 
grały żywym dyarrmntem i gasnącą perlą, 
nad zetlałych okrucieństw purpurową czapką:

Wiary ludów zbratanych zamknięta korona —  
Nadziei sprawiedliwy ch rządów kute berło —  
Miłości przez Sakrament oczyszczonej jabłko. —

W raz usłyszałem, przysięgnę! glos spiżu 
i tłum odległy, już nie las w pobliżu —  
jato burza ludu spotkały się dłonie 
i z niebotycznej wieżycy w koronie 
zatrzepotała się, krążąc pomału 
najwyższa nuta gołęba hejnału —  
nagle urwana —  ptak strzałą przeszyto !

Gdzieś, narodowych uniesień zachwyty 
w jak’mś prz; bytku nieśmiertelnej clrwały, 
świętych obrzędów hołdem dopełniały, 
a dzwon, dzwon —  serce dzwoni bez przestarku 
tłumom w katedrze, w dziedzińcu, w krużganku, 
las przesłoniły mgłą kadzielne dymy’ ; 
rósł szum: .C iebie Poga chwalimy•••“

Na niebie błysły letnie błyskawice,
grom ockną] drzewa, jak salwę Stolicę
i jakby cały kraj odnalazł serce,
jatoby praw ego dziejów' spadkobiercę
witały ziemie dotychczas niczyje
prze? grzmot oklasków' brzmiał orkan' mech żyjsl
W reszcie w' powietrzu od kadzideł dvremem,
trąby huknęły narodowym hymnem.

A notem niewiem jakiemu iuż urogi 
znówi się ocknąłem w biaffam świetle życia 
W  olśnioną duszę spłynął pokój błogi 
a łaską tajemną obrzedow' odbycia. . ,
Choć moją dolę, chociaż moje pole 
phiżyl ból świata, przeszła wojny kośba, 
szedłem i szarpać przestawała trwoga, 
gdzie cząstkę ooska mej treści wyzwolę —  
i w niebo niosła sie żarhw’a prośba: 
mgdv me stęży, w błędnych pragnień kole 
śniąc o sztandarze czy ślubnym kobiercu 
i przejść przez życie, przez ludzkość —  do Boga 
nie z żagwią w dłoni, ale z gwiazda w sercu!
Bo choć zaraza zmięni kraju posiać 
i z miłośników' stolice wyludni, 
może myśl polska w jednej piersi ostać 
jak święty’ ogień skryty w suchej studni.

Si.
śu ezne pola przedzmierzchu barwią się pomiędzy 
kołami wozu słońca z ciemnvch dra b n żebry, 
jak żeby na świat cały wiejskie praczki nędzy 
pełne farby niebieskiej wylewały cebry.

• V\.i
Drabiniasty wóz błyska i pomyka prędzej —  
z jakichś skarbów królewskich biesiadnemi srehry 
i klejnotów bajecznych garścia w złotej przędzy 
a zmarzniętych Wierzb rzędy dygocą jak z febry

Duchy berto uwożą, koronę i jabłko. . .  
te świętości tajone przysięgą niewdelu, 
jakiejś dziupli klasztornej strzeżone pułapką.

Kiedvś won narodu odpręży się dźwign ą 
Dzwon Zygmunta zabije sam z wieży Wawelu  
Gdy odnajdą sie polskie koronne insygnia.

W  Moskwie r. W . W oiny 1913.

Fraticfazeb <* Xawery Pustowski.
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